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K o n f l i k t  r  l e m l c c k o - s o w j e c K I .
W  pcw otfzi plotek i dom ysłów . »  Sensac. upro* 
wiadzenie dzieci. -  K rw a w a  tragp. ija m ałżeóska

N O W A  U S T A W A  A K C Y J N A .
W arszaw a, 15 marca. tP a t ).  W e  śro­

do, dn ia 11 Inn. Rada m in istrów  p rzy ję ła  
projek t ustawy akcy jnej opraco wanny przez 
kom isje kodyfikacyjna , przy udz i a l3l kom i­
sji M in. przem. i handlu. P r zy  uchwalaniu 
rzeczonego projektu  na Radzie m in istrów  
obecny był prezes sekcji prawa handlow e­
go kom isji kody fikacy jn e j i g łów n y re fe ­
ren t projektu  prof. dr. AM Dolińsl.i celem 
udzielar/a odnośnych w y laśnicń redakcyj­
nych. Now e prawo akcyjne w ejdzie  w  życie  
uh. m ocy rozporządzeń-a pana Prezydenta 
R zp  ltcj, które ogłoszone zesłanie w  ciągu 
10  dni. przed zebraniem  sic nowego Sejmu.

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E  Z PO D R B I- 
Z N A  S IE N K IE W IC Z A .

W arszaw ą, 15 marca. tPa i.). M in ister­
stwo poczt, i  te leg ra fów  w najb liższym  
czasie wprowadza w  obieg pojedyncze kart­
ki pocztowe ze znaczkiem  15 groszy  z  podo­
bizna H en ryka  S ienkiew icza. Odnośne roz­
porządzenie m in istra  poczt i  te legra fów  u- 
lcaóe się w jednym z najb liższym  num erów 
D zienn ika Ustaw  Pap li tej Polsk iej.

F U Z J A  fi& L . „F  rA S T  A “  Z S T R O N N IC ­
T W E M  C H Ł O P S K  I  EM.

W arrzaw a. 15 marca. (Ą W .) W  kołach 
Stronni o iw a Chłopskiego (z in ic ja tyw y  p o ­
sła J. Babskiego powstał projekt u tworze­
nia, n a  terenie parlam entarnym  wspólnego 
dubu z PSL. „P iastem ". W ed łu g  togo p ro ­

jek tu  prezesem połączonych klubów byłby 
poseł R ata j, w iceprezesam i pp. J. Dąbski 
i  J. Dębski (Stron. Chłopskie i  P iast). Do 
w ładz wspólnych klubu nie w eszliby w o ­
bec tego ani poseł W itos ani p. K ry l, Jak 
iii form ują z innych stron w ładze naczelne 
P S L . P ią s ia  nie będą zajm ować sie tym i 
propozyc.,a.mi w  razie  zgicszenui ze strony 
Stronnictwa, ( błońskiego tego rodzaju  re- 
strukcyj personalnych.

N IE  B E U Z IE  P~TR TK C Y.T  P R A C O W N I­
K Ó W  K O L E J O W Y C H .

W arszawa, 15 marca, (A W .) W  niektó 
rycb  pismach prow incjonalnych ukazała 
sie in fo .m acja , że pu w prow adzeniu  w  ż y ­
cie projektu kom ercja lizac ji kolei państwo, 
nastąpi redukcja praco w ników  kole jow ych  
a w  szczególności tych . k tórzy  zatrudnien i

Katastrofa w  kopalni węgla,

W  kopalni węgla Wieńczysława w  Starej Hucie na Śląsku nastąpił wybuch gazów 
węglowych powodując katastrofę, której ofiarą Padło życie ośmiu inżynierów i górników. 
Teren jest pochodzenia wulkanicznego. Znajdują się w nim w poszczególnych pokładach 
kwasy węglowe, które od roku 1894 zagrażają kopalni. Mimo niezwykłych ostrożności 
stosowanych ieustannie w  tej kopalni, nie można było przewidzieć ataku tego podstęp­
nego wroga, któregt powstanie jest dotychczas niewyjaśnione. Od roku 1921 bada teren 
specjalna komisja, złożona z inżynierów, która udała się tym razem do podejrzanego 
szybu, aby sludjowae zagadnienie powstawania kwasów węglowych. Ostatnia intastrota 
zmusiła zarząd kopalni do przedsięwzięcia na przyszłość jak najdalej idących śroaków 
ostrożności. — Rycina nasza przedstawia kopalnię Wieńczysława w  Starej Hucie. Wieża 
z prawej strony prowadzi do szybu Kunigundy, w  którym wydarzyła się katastrofa.

są w  służbie ruchu. W  zv iazku z tern A j. 
W schodnia dowiaduje^ się ze źródeł najbai- 
dzicj miaroda.juych, że in form acje pow yż­
sze są niezgodne z prawdą. K om erc ja liza ­
cja kolei m a za g łów n y cel zw iększen ie do­
chodowości kolei. P o  zaprowadzeniu  ko­
m erc ja lizac ji inoże być raczej m owa o p o ­
praw ie bytu pracowników  kolejowych .

P O Ż Y C Z K I P C D  Z A S T A W  P A P IE R Ó W  
W A R T O Ś C IO W Y C H  W  P . K  O.

W arszawa, 15 marca. (Pa t.). R ada  za- 
w iadowcza P. K . 0. uchwaliła  na ostatniem

j posiedzeniu następujące zasady, według 
k tórych  bedą udzielane pożyczk i pod za­
staw papierów  wartościowych, a m ianow i­
cie : pod ias iaw  papierów  państw, i akcy j 
Ranku Po lsk iego  w  wysokości 80 procent 
ich wartości g ie łdow ej, pod zastaw papie­
rów komuna mych i h ipotecznych w  wwso- 
kości 75 procent ich wartości g ie łdow ej, 
pod zastaw papierów  dyw idendow ych  w  w y  
sckośoi 40 proc. ich wartości g ie łdow ej. — 
N orm y powyższe nic moga przekroczyć Irio 
mioalne.j, ewentualn ie prze liczonej na 
złote ubiegowe wartość* papierów,
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Ostatnia Rafia Ligi.
Bez zmieny. —  Sprawa polsko-litewska. —  Serami 
wągier sko-rurnuńsk. i St. Gothard. —  Nauki i refleksje.

Ostatnie posiedzenie R ad y  L ig i  odbyło 
sie pod znakiem  rozważania częstej potrze­
by zjeżdżania sie członków te.i instytucji 
do Genewy. Cham berlain chciał m ianow i - 
cie, żeby posiedzenia R ady ograniczyć. To  
nic przeszło. Pogrzebany jest, ja k  w idać 
z planu budowy gm '.chu L ig i,  p lan p rze­
niesienia je j pc zr, Genewe, B y ł to balon 
próbny, k tó ry  jednak pękł. M ów iono też o 
ustąpieniu generalnego sekretarza L ig i. 
A le  i to sie n ie sprawdziło. Tak  w iec z L i ­
gą nic sie ni< zmieniło i chyba prędko sie 
nie zm ieni. N a  *-azie posiedzenia R a o y  sa 
ważiyyiii^  zjazdam i m ężów stanu, k tórzy  
zastanawia ia sie nad tern. ) czem sie nie 
mówi i m ó rrą  o tern, eo nie wym aga więk­
szego zastanowienia.

Że np. przedm iotem  zastanowień 
by.a aość trudna sytuacja w jak ie j zna- 
lazł sie B riand wskutek odpowiedzi K etlo - 
ga na jego  pi opozycje pokojowa, to  rzecz 
pewna (B riand  żąda* od S tanów  Z j. układu 
potępiającego wojnę, K e llo g  •wysunął pro­
jek t tak iego  paktu i  z  innym i m ocarstwa­
m i , co naturaln ie podw ażyłoby Locs rn o , 
siatut L ig i  i  bezpieczeństwo Europy).

Ze spraw, które b y ły  przedm iotem  o 
m ad Rady. nas oczyw iście na jb liże j obcho­
dzi sprawa polsko - litewska. N a  uprzejme, 
zaproszenie Beałcaotsa v. B lok land dał W a l­
dem ara odpowiedź w  gruncie* rzeczy ordy­
narną, bo pouczającą Radę o n iew łaściwości 
tego zaprószyli' a. N o  i n ie omawiano sjiraw y 
litew sk ie j pod nieobecność W aldem arasa. 
■Teśli mu się jednak zdaje, że m a praw o do 
triera  Se to sie m y li. B riand bardzo w y ra ­

źn i* pow iedzia ł pod adresem L itw y , że 
w źle zrozum iałej obronie w łasnej mąci 
pokój powszechny i  te j ro li w ich rzycie l - 
sk iej w yrzec  się n ie chce czy  n ie  umie.

M oże to w y lec zy  trochę W aldem arasr 
z jego  m egolom anji.

Ośrodkiem zainteresowania Genewy 
b y ły  tym  razem  sprawy wegierskie i ru­
muńskie i  afera w St. Gothard. Gd dawna 
w lokący sie spór o optantów  w ęgiersk ich . 
°p raw a zaw iła  i ciężka, w  które j chodzi o 
bardzo grube pieniądze, aie i o zagad n ie ­
n ia  prestiżowe i  proceduralne, zw iązane z  
autorytetem  L ig i. Zadaniu Rumunii uzna­
n ia  całej spraw y za przesądzonej nie stało 
sie zadość. Przekazano cal sprawę trybu­
nałow i mieszanemu, prz *d k tórym  bedzie 
! ie w iec calet lata. Turniej krasomówczy 
Apponyi — Titulerca. należał do najc iekaw ­
szych w  Lidze. A le  w ieoej, n iż ta sprawa, 
ciekawa raczej d la  prawnika, budzić musi 
zainteresowania afera w  St. Gothard. Spra­
wę oddano po bardzo pompa*ycznen: i  dra- 
m atycznem  posiedzeniu, na Wtórem Briand 

.'zniósł sie na n a jw yższy  szczyt łu gow ej 
ć ja lektyki, K o m is ji trzech, c zy li ukręcono 
je j  »eb.

M yliłby  sie, k toby sadził, że ot takie 
sobie posiedzeńkc się skończyło i  już. -- 
Zaw iera  ono głębokie nauki. Przedewszyst- 
kiem  jest dowodem silne go wzm ocnienia 
stanowiska W ęg ier . Obrotny i  wymówmy 
Bc nesz siedział rym  razem  eicbo. A  prze­
cież sprawa w St. Gothard-', to cios. w ym ie­
rzony w M ałą  Ententę. A le  jest z te j w ia  
śnie spraw y i  nauka druga. Zrazu  mówiono

woboo W ęgier, które „w raźnie naruszył;? 
traktaty o inwonstygacji. Niebawem jednak  
ucichło, jak  gdyby cały system inwentyga- 
cyjny by ł tylko postrachem nr wróble cw< 
niegrzeczne dzieci. To. ie uszło to tak gład­
ko W ęgrom , może przecież ośm ielić i in ­
nych i stworzyć precedens zgoła nier*or*yśl 
ny i  nieśw iadcząey w cale o poczuciu s iły  
L ig i,  k tóra idzie na komprom is r. A  k o m ­
prom is ten musiał się p rzy jąć, bo W ę g ie l bro­
n iły  A n g lja  i W łochy .

Im ieniny M a rsza łka  
Piłsudskiego.

O B Y W A T E L E  L W O W A !
Nadchodzący już dzień Im ienin Marszałka 

JÓZEFA P IŁSUD SK IE G O
budowniczego i wodza odrodzonej Polski, 
siat się wrnien dla nas wszystkich jednem 
wielkiem świętem radości, a zarazem dniem 
powszechnego hołdu dla N iego!

Poprzez w ięzienia mosKiewskie i pruskie, 
poprzez szykany austriackie szedł ku w iel­
kim szczytnym celom, by z najpełniejszem 
zaparciem się swego własnego życia wyku­
wać przyszłość odrodzonej Folski!

P.erwszy, od wiekó** naszych Iziejów, 
stał się Marszałek Piłsudski Tym, któremu 
wszyscy zmianę na lepsze zaw dziec imy, w 
którym wszyscy swą wiarę w przyszłość pań­
stwową pokładamy, od którego wszyscy w y­
czekujemy dalszego rozwoju i poprawy stos 
sunków.

Przez trudy i znoje przez więzienia i po- 
ia bitew, przrz pracę niestrudzoną życiu ca­
łego stał się Marszałek Józef Piłsudski nie- 
tylko rządca, lecz duszą i ostoją Polski!

T e j w ierze powszechnej, te.i czci głębokiej, 
Temu krw ią i oraeą wysłużonemu prawu do 
wdzięczności, dajem y wszyscy społem jeden

M IE C Z Y S Ł A W  O PA ŁE K .

Przygoda krytyka.
BU M O E ESICA.

(Pokończenie).

„Pomyłką^ in troligatora nie powinien sie 
pap zasłaniać, bo prócz okładek, istn ieją w 
książkach również karty tytułowe, które są 
ntegralną częścią pierwszego arkusza. Te 

karty tytułowe były w obu książkach na 
swoich miejscach. Istota rzeczy leży w czem 
inrem. Jesteś pan typowym  wyrazicielem  
niesumiennej, p łytk iej, powierzchownej k ry­
tyki. Sugestja nazwiska znanego, opromie­
nionego sławą, zestawionego przypadkowo 
ze stekiem bzdur, kazała ci gloryfikow ać 
lonsensy. Na.iwzrioślejsze myśli, osobliwe 

kw iaty natchnień rzucasz arcykrytyku na 
śiaietmsko, bo znowu zrządzeniem przypad­
ki. przj lepiła do nich nieuwaga introligato­
ra. jakieś nieznane zupełnie nazwisko. A  
Poznanego,  ̂ początkującego autora wolno 
krytyce ubić odrazu na śmierć. Żądam w y­
jaśnienia całego iueydentu w najbliższym 
numerze „Jutrzenki”, inaczej oddam sprawę 
Syndykatowi dziennikarskiemu”.

Zbiedzouy, zmięty, zmaltretowany, czy­
tał Peohei zowski Łe grawamina, a pot gru- 
bemi kroplami spływał mu z czołi Zamaczał 
pióry w atramencie i rad nie rad, siląc się 
na dowcip, a bliski płaczu, pisał wyjaśnienie 
do jutrzejszego numeru:

.W kradają sie często na łam y wydaw­
nictw periodycznych, zrozumiałe przy ner­
wowej, wyczerpującej pracy dziennikarza, 
tuk zwane djabltki drukarskie, niekiedy bar­
dzo złośliwe. Ostatnia recenzja pomieszczona

w numerze 13 „Jutrzenki” z dnia 13. stycz­
nia Lr. o książkach Adamowskiego i Snobka, 
przyniosła na odmianę nowość i sensację w 
postaci djablika... introligatorskiego. Pomie- 
niane okładki dwu różnych książek, wpro­
wadziły w błąd podpisanego, spowodowały 
pomieszanie treści i nazwisk autorów. W  
pierwszym rzędzie dotknęło to p. Adamow- 
skiego, w ieldęgo Tytana poezji naszej. Re­
dakcja „Jutrzenki” ubolewając szczerze nad 
tern, co zaszło, przeprasza na tej drodze czci­
godnego autora n iezwykłej książki „M ój wi- 
rydarz”, czarodzieja słowa wiązanego, które 
wr prześlicznych głębokich cyklach „Łaska 
natchnienia” i „P ie lg rzym  boży* dosięgło 
najwyższych granic doskonałości i m aestrji“ .

I Pęcherzowski podszedł do wodociągu, 
puścił sobie strugę wody na głowę. Skrypt 
oddał do drukarni, poczem zgarnał do teki 

J dwuo książki przeklęte i poszedł spiesznie do 
domu.

W ciszy domowych ścian wyciągnął się 
na otomanie, nieszczęśliwy, sehlostany sio 
wami listów i telefonów*.

W tem  zakrzycza! nań ostro choć krótko 
dzwmnek u drzwi. Dźw ignął się z posiania, 
otworzył. Weszli dwaj panowie z minami 
strasznie poważnemi.

PęcliPi-z'*w’skiemu skoczyły do oczu czer- 
i wTone jakieś ■ płatki, czerwone mocno, jak 
' krewo

A jeden z ponurych panów mówił:
— Przychodzim y w7 im ieniu naszego przy­

jaciela  pana Adamowskiego. Pędzie pan ła­
skaw* wyznaczyć dwóch świadków...

Cza*-ni, powmżni, niezłomni i nioprzobła- 
gani odeszli.

Pęcherzowski wrócił na otomanę, prze­
klinając poetów, literaturę, dzienniki, książ- 
ki, pióra, atrament i zaw*ód krytyka. Pow oli 
zaczęła mu cisza panująca w pokoju kłaść 
znowm jakmś uśmierzające kompresy na roz­
palone ezctło, gdy nagle uderzył go ponownie 
silnie j s ciemieniu głos dzwonka, Zawahał

się, co robić. Lecz ni -rżenia powtórzyły się 
natarczywe, bolesne. N ie  było rady — otwo- 
rzył:

Do pokoju weszli dwaj panowie. Jeden s 
nieb nosił mundur rotmistrza ułanów, drugi 
czarno ubrany cywil, miał w kącikach ust 
nieznośny, tajemniczo przyczajony uśmie­
szek.

Czerwone płaty, całe uostawy aliiejś 
czerwo&ej m aferji rzuciły sio znowu Pęche- 
rzowskiemu do oczu Ach, ileż jest kłamstwa 
w przysłowiu: Gość w dom. Bóg w dom!...

A  przybyli panowie m ówili:
— Przychodzim y tu w imienin przy jacie­

la naszego, pana Seweryna Snobka, znanego 
poety, autora książki „Niosę wam nową 
pieśń*, redaktora organu młodych „Ryd- 
wan’ r . którego zeszyt pierwszy pojawi się 
niebawem... Racz pan wyznaczyć dwóch 
świadków...

Odchodzą Pęclicrzowskiego b iją  dotkli­
wie po glow io rozchichotane dzwoniącym 
śmiechem ostrogi ■ rotmistrza, te niepozorne 
kółeczka, uczepiono po jak iego djabła u pięt.

Z prawdziwym heroizmem wy diyla tego 
wieczora, nieszczęśnik kielich swo.ietf goryczy*. 
N ie  dosączył go jednak jeszcze do dna. Bo 
Po raz trzeci rozbrzmiewa clzwouek u drzwi. 
Zdeterminowany, ruszył krytyk krokiem 
szybkim ku swemu przeznaczeniu i drzwi 
otworzył szeroko, unoścież.

Do mieszkania wtoczył się zasapany, 
starszy jegomość, Fularową chustką ją ł ocie­
rać ezołę’, wyrzucając w p-zcrwach słowa:

— Zadyolial się człowiek... D iugio  p ętro, 
no i prędko tu szedłem do pana dobrodzieja, 
bojąc się, by mnie kto nie ubiegł... Euu...

Wkońcu schowawszy swój granatowy 
fular do kieszeni, przystąpił do rzeczy*:

— Jestem Libera*: Mantakięwiez, człor. -*k 
Towarzystwa Miłośników Książki, b ib lio fil 
panie* dobrodziejaszku, poławiacz -zadkich 
druków*, pies na wszelakie b*bijofiłskic ku- 
rjoza. Siyszalcm, że w* posiadaniu pańskiein
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,wi 1 ] w yra* 19-go marca, — w dniu Im ienin 
w ielk iego budowniczego i rzadcy Polski

m a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .

P r o g r a m :
18. marca br.: 1) o goJz. S-mej — zawody 

strzeleckie Związku Strzeleckiego, na Cyta­
deli, z broni długiej, m ałokalibrowej; 21 
godc 10-tej — zawody strzeleckie Hufców 
szkolnych na strzelnicy wojskowej; 31 o g. 
30-tej — poranek dla żołnierzy w kino-te- 
atrzo Pałace; 4) o godz I l- te j — poranek Kor- 
Jmsu_ Kadetów w Teatrze Nowości; 5) o godz. 
f l l  tej — poranek dla młodzieży szkolnej w 
.Teatrze W ielk im ; 6) o godz. 11-1 ej poranek w 
.Towarzystw ie im. Kościuszki, przy ul. W ro­
n ow sk i^  7) o godz. 18-tej dekoracja gma­
chów i domów chorągwiami o barwach mi­

śków ego pod pomnikiem Mickiewicza, 4) o 
godz. 9 tej — Uroczysta msza św. w Cerkwi 
św. Jura; ó o godz. 10-tej — Uroczysta msza 
swT. w Katedrze Orm iańskiej; 6) o godz. 10-tej 
Uroczysto nabożeństwo w Cerkwi Prawosła­
wnej; 7) o godz. 10-te.i Uroczyste nabożeń­
stwo w Kościele Ewangelickim ; 8 o godz. 
10-tej — Uroczyste nabożeństwo w Gminnej 

-w  i Synagodze Postępowej; 9) o godz. Jfs-tej — 
Przedstawienie K oła  amatorskiego Klubu 
sportowego Policji* Państw, w Teatrze, M a­
łym ; 10) o godz. 18.30 — Kouc srt orkiestry 14 
p. ułanów Ja/łowieckich z balkonu Teatru 
W ielk iego; 12) o go !z. 19 tei — Uroczysty 
wieczór w Ognisku Związku Polskiego Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych, w gmachu

stanie alfą Kółka dramatycznego P  P. 3- 
aktowa komedja Orlicza pt. J ego  kapralska 
Mość chrapa1', którą poprzedzi słowo wstęp* 
ne wypowiedziane pizez radcą Mur ja ra  
Dziędziclewieza. Ponadto sze-eg otworów 
muzycznych odegra K o lo  mandolinistów P ° .  
B ile ty  w cenie do 1 zł. i 1.50 zł. do nabycia w 
dniu przedstawienia przy kasie Teatru M a­
łego.

• • •
JÓ ZE FO W I P IŁ S U D S K IE M U  poświęco- 

ny jest zeszyt 42-gi Panteonu Polskiego, za­
w ierający poza artykułam i o Komendancie 
M. Nowiny, Barwińokiego i Zawiszanki. lsal- 
szy ciąg pamiętników M. Lityńskiego. Gole-

hr. Skarbka; 13) o godz. 19 30 -  Uroczyste żawsjdego j  spis ąseuaoni mow ^ ,^ g jm m c h  
przedstawienie w Teatrze W ielk im  — połą- Marni 01exinskie.i. I  ozatem wspomnień a 
czone z przemówieniem JW P . Senatora, P rof.

' ' 8-tę.j, Uroczysty w ;eczór Klubu sportowego 
P o lic ji Państwowej w św ietlicy orzy ulicy 
'Kazim ierzow sk iej 30; 10) o gof z. 18 le j —
uroczysty wieczór w Związku Podoficerów 
Reaerwy w s a l  przy ul. Długosza 20; 11 ) o

Nowości przemówienie .JWP. Dyrektora 
Trzcińskiego Teofilo  „O Marszalku Piłsud­
skim i odegranie Hymnu Narodowego, po­
czerń przedstawienie — według programu. 

W e Lwowie, w marcu 192S.
godz. 19-te.i — Uroczysty w iecz 'r  w Ognisku Prezy.ljum  W ojewódzkiego Kom itetu Oby- 
podoficerskiem , w sali pi-zy ul. Kurkowej 12; ' watelskiego uczczenia imienin Marszalka Jó- 
12) o godz. 19 tej — Uroczysty wieczór w j zefa  Piłsudskiego:
Związku Strzeleckim,, w sali przy ul. Z je -i P io tr  Dunin Borkowski, W ojew oda lwowski, 
loncj 7; 13; o godz. 20-tej —■ Uroczysty wie- ^do lf Czerwiński. Prezes Sądu Apelecyjne- 
czór^ w Związku Strzeleckim i w Związku go we Lwowie. Generał D yw iz ji Ńorwid-Neu- 
L e g ji aistów w sali przy ul. Gródeckiej 69. róbaugr Mieczysław', Inspektor Arm ji Lwów, 

W  Iniu lym  w ysyła ją  Stowarzyszenia i ,  Jan Strzelecki, Kom isarz Rządu, p. o. Prezy-

M arji 01exińskiej. Pozatem wspoinniem 
Zielińskiego z czasów rekrutacji w Am ery­
ce, Zygmuntowicza — życiorys K róla  — 
Kaszubskiego a także w iele innych. K ilk a  
ilustracji zdobi ten zeszyt. K w ana ln io  tylko 
zł. 2.50. Adres: Lwów, Skrytka 88.

^w iązk i — telegram y do Marszałka Piłsud­
skiego —  z wyrażam i hołdu i z życzeniami 
mieninowemi.

19. marcu br.: 1 ) o goz. 7-mej — trębacze 
14 p. ułanów odegrają „Hasło W ojsk Pol-

denta miasta Lwowa.
• *  *

IM IE N IN Y  M ARSZ. P IŁSU D S K IE G O .
J1L -  W  niedzielą dnia 18. bm. o godz. 7.3C od­

słuch ' z ' wraży r f e ó w e l  * o ^  W o g r a l ! >edz5°  się w Teatrze M ałym  ku uczczeniu 
hejnały; 21 o godz. 7«m. i - pobudka o rk ies tr ' 1, n “ I "  Marsz Jczeta Piłsudskiego.,, st-ra- 
wojskowych i cywilnych na jpl św. Ducha i uiem sekcji kulturalno oświatowej klubu 
po ulicach miasta: 3 ) o godz. lu-tei — uro- ‘ aportowego P. P. województwa lwowskiego,
czysta msza św. w Bazylice Archikatedral- 
■mj. Po  mszy św. defilada Załogi lwowskiej, 
P o lic ji Pańsiwowe.i i Przysposobienia W cj-

są dwie k«iążki bezcenne o zamienionych kar­
tach tytu'owych. I!e  pan żfda? Płacą każdą 
cenę i za ból spowodowany stratą cytncljów, 
stawiam kolację pierwszej klasy z dobrem 
winkiem franeuskiem. No?

Pęeherzowski dziwnie ośmielony, pełen 
euergji, patrząc z góry  na gościa, odpowie­
dział:

— Z a jrzy j pan do pieca. Tam igra  w ła­
śnie ogień z kartkami — ach, praw dziwych 
cym eljów ! i skręca je  cudacznie. Jeśli choesz, 
w jjm  ten czerwony wąelilarzyk.

—• Co, w piecu takie skarby?
—  Przed chwilą, nim pan przyszedł, rzu­

ciłem do ognia.
L iberat M aniakiewicz chwycił się roz- 

paeznym giesiem  za głowę i jęknąwszy, w y­
szedł.

Także zmartwienie! Co dopij ro m iałby 
powiedzieć pan Pęeherzowski, któremu me­
dium; potem wypisano dwoma szablami na 
skórze cięte, bolesne krytyki ?

Choć sprawa nieszczęsnej recenzji zo­
stała wyjaśnioną i w ina okupiona krwią, 
u trapi* niom Pęcheraowskiego końca jeszcze 
nie było. Nad egzemplarzami poezyj Sewe­
ryna Snobka rozciągnęły po księgarniach 
pająk i swe siatki i nie znalazł się a mi jeden 
nabywca „noiyoj pieśni1'. H rabia Mecena- 
sows.ii upatrując źródło niepowodzenia książ­
ki w nieiortunnoj recenzji, zaskarżył o od­
szkodowanie El zew irskiego, Klajst-erowicza, 
Pcchorzowskiego i ri dakeję „Jutrzenki Ta  
ostatnia Bogn duch; winna, mając dość 
utrapień z 1\chorzowskim, wypowiedziała mu 
miejsce. Ale to .ju ż  m e było dlań zbyt du­
lk i i we. Polska jest wielka. Ceniony krytyk 
Przeniesie się prawdopodobnie do W arszawy,

Uroczysty wieczór, na którym  odegrana zo­
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można przedłużyć przez staranne 
stałe pielęgnowanie skóry,na czem  
się znają tek  dobrze zwłaszcza 
panie artystki. Za pom ocą kremu  
Ni. ea można usunąć zmarszczki, 

ptąm y i  spierzdmięcia skóry, które  
p tzed jcześn it postarzają twarz, 
gayi krem ten zawiera środek 
euceryt, który przedłuża i  p o tę ­
guje naturalne funkcje  skóry.
A  więc oddala starość ..

Krem  Nivea.
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Bagn© mcralne w SowfcAacSi.
Co mówi Rosjanka o poniżaniu kobiet w „czerwonym raju"1?

W ych od zący w B erlin ie  organ rosyjsk i 
„ R u i1, zam ieszcza w yw iad  z  córką pewne­
go w yb itn ego  profesora rosyjskiego, która 
p rzyb y ła  z  R os ji sow jeek iej do Berlina, na 
tem at okropnego poniżen ia m oralnego ko­
biet w  Sowrjetach

Już na ław ie  szkolnej —  m ów : owa 
Rosjanka —  uczy sie nas, że m iłość jest nie 
dorzecznoscią, że każda m łoda dziew czyna 
musi w iedzieć, co to jesł w olna m iłość", że 
akt seksualny jest koniecznością, że wszyst 
ko to, co su? daw n ie j w  społeczeństwie bur- 
żuazyjnem  d dało pokryjom u, dziś należy 
do rzeczy godnych  pochwały. A  rezu ltat 
taki, że w ie le  uczenie g im nazja lnych  i stu­
dentek rozpoczęło lekkom yślne życie.

W praw dzie  w  ostatnich czasach w iele 
się m ów i i pisze wr R os ji o m ałżeństw ie, ale 
robotn icy i  in te ligen cja  n ic  nie chcą w ie­
dzieć o ślubie kościelnym , a m ałżeństwo 
sow.ieckie, zarejestro-wanc w  urzędzie, ozna­
cza. żo narzeczony b ierze na siebie obow ią­
zek troszczenia się ty lko  o przyszłe dzie­
cko, a m ąż może w  każdej chw ili opuście

żonę, bo wystarcza ru  to proste zaw iadom ię 
n ie urzędu m ałżeńskiego i wówczas kobie­
ta zostaje bez żadnej opieki. A  i  w  w ypad­
ku rozwodu może się zdarzyć, że kobieta 
zmuszona jest dz ie lić  W spólne m ieszkanie 
z  rozw iedzionym  małżonkiem , ponieważ u- 
rząd m ieszkaniow y przyzna je mu część 
m ieszkania.

P o  wsiach panuje podobna niem oral- 
ność i  wyuzdanie. Jedynie ty lko  córki bo­
ga tych  włościan dbaja  trochę o moralność, 
ogól jednak dziew cząt chłopskich prowadzi 
dzikie, n iem oralne życie.

Rozpowszechnienie się chorób w en ery­
cznych, masowe samobójstwa, w zrost pro­
stytucji, p ijaństwo, rczpasanie o b y c za jó w , 
zm usiły bolszewizm  do w ystąp ien ia  z w ięk  
cza surowością przeciw  tym  przestępstwom. 
Kom isarz „p ro  eku ltu " Łuneezarsk ij w yda ł 
ukaz, w  k tórym  jest m owa o konieczności 
zachowania ostrożności seksualnej. M ło ­
dzież kom unistyczna p rzy ję ła  ten ukaz ze 
śmiechem.

LO TN IC Z E  A, U B R A W S Z Y  S IĘ  W  S P E C J A L N Y  KO STJUM , D A Ł A  S »Ę  P O D P A L IĆ
Na polu artyleryjsk iem  w Viuecnnes —

(Francja), odbyła się niebezpieczna próba 
nowowynalezionego ogniotrwałego kostiumu 
dla lotników, zabezpieczającego ich przed

. - — ......... spaleniem sie w czasie wybuchu benzyny w
gdzie otrzym a dużo lepszo warunki i ziraj- samolocie. Próba ta obfitowała w momenty
dzio w ięcej uz.nania.

K o n i e ©
( bardzo emocjonujące, tern bardziej, że doko 
nała je j na sobie francuska lotniezka, panna 
Zuzanna Bigot.

Przy jació łk i panny B igct ubrały ją  n a j­
pierw  w kosijum wełniany, a na *cu ko.stjum 
uałożyły^na nią drugi, podobny do srebrnego 
płótna. Na głowę nasadziły jej coś w rodzaju 
czepka czy kaptura, na ręce zaś w łożyły je j 
olbrzym ie rękawice z tego samego maierjulu. 
Następnie cały kostjum zewnętrzny poiano 
pewnego rodzaju białvm  płynem i alkoho- 
leak Jedna z przyjaciółek lotniezki zapaliła
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N A S Z  F E J  L E T O I *
Z  dn iem  ju trze js zym  rozpoczniemy w  odcinku naszego pisma druk naj­

nowszej sensacyinej powieści dlr. A n to n ie g o  M a rc zy ń s k ie go  pt,

WYSFA NIEZNANA"
Dr. A n to n i M arczyń sk i jeden z najpoczytniejszych dziś w  Polsce pisarzy mło- 

dego pokolenia, znany jest dobrze naszym Czytelnikom, którzy tak zachwycali się dwie­
ma jego powieściami, drukowanymi w  ..Wieku Nowym “ a to • „K o k  1947“  i „ W  p od ­
z iem ia ch  Kar ta g in y " . . , i ,  .

„WYSPA NIEZNANA"
której druk rozpoczniemy ju tro , jest powieścią Tasitii.slyc7.no - e g zo ty c zn ą , złożoną 
? trzech części, z których każda Stanowi dla ciebie ramsniete całość, p mianowicie.'

1. Oibrzy.iiy,
2. Mscidelka,
3. Królowa Othe.

W tryiogii tej przedstawia autor w sposób —  jak zawsze u niego —  niezwykle 
barwny i zajmujący przygody garstk i m arynarzy niem ieckich z osław ionego  k rą ­
żownika .md- n“, —  którzy w y ląd ow a li na  n iem an c j geografom  w ysp ie  na 
wschód od M adagaskaru  i popadli w  konflikt z tubylczą Indnoóelą pochodze­
n ia  fefllckiego. W śród  m arynarzy  tych znajdu je  się także P o lak , k tó ry  Jest 
jetenym z g łów nych  boh ate rów  nad w y raz  Jntei esą jaee j akcji.

Zdaniem krytyków, którzy mieli sposobność czytać

„WYSPĘ NIEZNANA"
w manuskrypcie — jest ta n a jlep sza  z  d o ty ch cza sow ych  Itt- lu  p o w ie ś c i dr. M a r­
c zyń sk ie go  —  a zwłaszcza będzie się podobała Czytelniczkom? D laczego? —  Na to 
pytanie już one same dadza sobie odpowiedź w miarę czytania tej fantnstyczno-egzoty-

cznej powieści ’

.zeznała fałszywie, spaliła noworodka w pi&- 
sn, a zebrawszy pooiołj ze soba m zsypała je  
W d od ze z domu Jo kościoła. Potem jedna 

! kowoź oświadczyła, że skłamała, ale prawdy 
Die pawie.

W edług zeznań świadl ów stwierdzoną 
jednak, i „ obie kobiety pokrajały ciało no­
worodka i rzuciły je  wieprzom do pożarcia.

9 książki dla Polaków na 
dalekim Wscli odzie

Pisaliśm y już o Polakach na Dalekim 
Wschodzie syberyjskim , w pierwszym rzędzie 
w Oharbinie, gdzie tworzą dość dobrze zo r ­
ganizowaną kolonję, a nawet wydają własne 
pisma polskie (obecnie dwa tygodniki). N ie  
należy jednak zapominać, że poza tym vyiel- 
kim ośrodkiem FM acy są, rozsiani po najdal­
szych zakątkach Dalekiego Wschodu, od.la 
łonych od siebie o tysiące kilometrów, naa 
brzegiem Oceanu Spokojnego, na wyspać*?' 
Syberyjskich, nawet ńa E flimnach. G> Poi. 
cy są odcięci n ietylko od ojczyzny, ,ac takżó ' 
i  od polskiego słowa. Łakną polskiej książki, 
i gazęły, a nie m ają je j  skąd otrzymać.

D latego też byłoby wskazane, aby ci, M< 
rzy po przeczytaniu abonowauogo dziennika 
łub tygodniku, wyrzucają go jako n.c otrzek 
iiy  papiei, łub którzy mają zbędne książki, 
eaty te-i d ogoeenny dla innych materja? wy, 
sylab rodakom na Dalekim  i Najdals/ąn,, 
Wschodzie pod adresem organizatora czyte l­
nictwa rob k iego  p. Władysława, Sielskiego, 
zamieszkującego w stolicy wysp F il"p ić  
skieb, Mfyti.ilH!

Adres jest następujący W ładysław  S ie l­
ski. M l  M. H. dej PjJar, Manila P. J. A z ja  — 
F ilip iny.

Yu INA k l E l i f . A

nast* pnie kostium zwyczajną zapałką i pan 
na B iget stanęła nagle w płomieniach. Aby 
pokazać widzom że płonie cała, obróciła się 
raz na miejscu. Po pewnej chwili przy jació ł­
ka zapytała pannę Biget, czy jest je j go­
rąco. „N ie  jeszcze!" brzm iała odpowiedz, i l e  
naraz, po 30 sekundach panna Bigot wydala

okrzyk lęku. llzneono się na nią % kocami 
fanełoweini i ugaszono płonącą żywą po- 
choonię.

Panna lłig t wyszła z próby cało, ale kc- 
sijom  nie okazał swoich nadzwyczajnych 
zalet.

W itka 15 -letnie! dziewczyny i bandytą,
O D W AG A  P K / E P Ł A C O N A  ŻYC IEM

!b) Życie noent Paryża, ro ją iego  się od ludzie i c-drazu rozpoczęli strzelać z rewpfwe- 
między narodowych bandytów i włamywaczy, 11 ów. jedna z kul tra fiła  w ramię panią Ce- 
ob fitn je w krwai\ napady, kończące się tra- < lelle, która upadla na podłogę. Mąż rzucił 
giczną śnnercią. W  ostatnich dniach rozegrał j się na ratunek żonie, a tymczasem bandyci

puścili się ku bramie, chcąc uciec. W tedy, 
panna Cedelle, widząc ranną matkę, puściła 
się w pogoń za bandytami. Udało się je j 
dosięgnąć jednego z bandytów którego eh wy 
eila /Ja ubranie i za włosy. Wśród zacieklej 
wallu bandyta zdoła? wydrzeć się z rąk 
dziewczyny, a przyłożywszy je j rewolwer do 
piersi, oddał strzał, f f i f i o i in  śmierlelnio 
dziewczyna padła nieżywa na ziemię, a ban­
dyta zdołał zbiec bez trudności.

się taki dramat na pei y ferjacb  miasta, w 
w ielk iej czteropiętrowej kamienicy przy u l i ­
cy Cartjer Bresson. W łuściciel tej kamieni­
cy p„ Ernest Cedelle usłyszał nagle w nocy 
hałas, dobywający oię z piwnicy. Podejrze­
wając. żc wkradli sic złodzieja, ubrał się 
spieszine i wyszedł z żoną i piętnastoletnia 
córką Magdaleną ua kurvtarz, prowadzący 
na schody. Brama była otwarta. Zbliżywszy 
nie do drzwi, prowadzących do suteren, p. 
Cedelle poczuł, że za drzwiami ktoś się ukry­
wa. B iedy  pehnał urzwi, z mroku w yszli dwaj

Noworodek rzucony wieprzom na 
pożarcie.

A PUSZTO  W  A N IE  ZB R O D N IC ZE J M A T K I I  COHKI
(t»j /ŁanUarmcrja w wiosce Saint-Brienc 

,/e Francji aresztowała onegda.i dwie kobie 
ty, Leontynę Pcilvet, liczącą 22 lat i je j 
matkę M arję Foilvet, które oskarżono publi­
cznie o dzicęiobójgi wo.

W  czasie śledztwa obie kobiety zaprze 
c/.aly początkowo zai cucam-i im. zbrodni, 
dopiero potem przyznały sic do zabicia dzie­
cka, ale opis ich zbrodni nie odpowiada pra­
wdzie. M arja P o ilyc t urodziła dziecko. Jak

Iragedja na jeziorze,
Dwaj cfar@p£y poszli pod lód, matka, 
która pospieszyła im z pomocą, omal 

nie utonęła sama.
W e wsi Przemieniewie, w  Poznańskim.i 

zaszedł tragiczny wypadek, który pociągną 
za sobą śmierć dwócli chłopców’, synów gos­
podarza Grysego. Chłopcy biegali po jeziorze, 
ślizgając się i prónując wytrzymałości lodu. 
Nagle lód się załamał. Młodszy 8-Ietni chłop 
ezyk wpadł do wody. Tonącemu pospieszył, 
z pomocą jego brat 15-letm, Jęcz i ter* zacz n 
tonąć.

W idząc to, matka skoczyło bez namysłu 
do wody, mimo, że nie umiała pływać. Nieste­
ty i ona poczęła tonąć. W  międzyczasie nad­
biegli aąsiedzi, którym udało się matkę w yra­
tować. Obaj chłopcy jednak utonęli.

Komunistyczny pńnter.
Uwiódł czternastoletnią koleżankę i pod przy­
musem z nią się ożenił, potem je j  przyniósł 

truciznę, by popełniła, samobójstwo,
(?) Przed sądem w Petersburgu staną' u 

biegłych dni dwudziestodwuletni student 
Baszkin, oskarżony o to, że u łatw ił czter­
nastoletniej żonie sw ojej samobójstwo, któro 
nieszczęśliwa kobieta popełniła, w rozpaczy.

Baszkin był przywódcą" oddziału pionie­
rów kcaministyczuycb. P rzy  robocie prppa- 
gan iystyózncj poznał czternastoletnią W ierę 
Dacio i w, uwiódł ją. w następstwie czego zmu­
szony został ją poślubić. Było  to przed czte­
rema laty. W spółżycie Baszkinn z żona sta­
ło się piekłem dla młodziutkiej W iery. Basz­
kin utrzym ywał równocześnie stosunki k in- 
nenii pionierkami swego oddziału, bil żonę i  
znieważał ją  przy obcych. W iera  groziła, żc 
się zabije. Ą le  trzym ało ją  przy życiu dzie­
cko które kochała z całej duszy. Gdy d?ieck«



SpółkaFryderyk Puls wWamaw*
0>o rtwu latach nmhHo, oświadczyła. że dłużę j 
ź) 6 nu chce 1 cngo się struć. Baszkin czeka' 
>> 6 pełniła bwój zami&i. Ozekał i nie mógł 

ęlą doczekać.
czemu się nie otrułaśf* — urvrił, 

r -  "Nie mOigj nigazte dostać trucizn j - *  
••fwnteła odpowiedz.

Jednego dnia przyniósł .o domu flaszce* 
ikę s truci/.,.n. i*, stawił przed W ‘era ua rtolo 1 
odszedł.

Ody wrócił, W iera już uie żyła.
- Sąd skazał Baszkina na trzy lata.aresztu.

P o d zię k o w a n ie .
D otkn ięc i strasznem nieszczęściem, ja ­

k iem  b y ła  d la  n as choroba, a  n ą .U p n ie  
skon naszej najukochańszej (Córeczki, Ewu- 
|pi —  dozna lisiny ze 'wszech stron ty le  oh  a- 
AV(>w serdecznej życzliw ości. prz. aźni i  
współczucia, że n ie jesteśmy w  sten ie ka- 
adem o z  osob-ra tak podziękować, jakbyśm y 
tego pragnęli. -v

N iechże na tem m iejscu raczą przy ind 
>»y ra zy  naszej gorące j wddeeznośoi ptze- 
'iiewasystkiem ci P rzezacn i Panow ie  leka­
rze, którzy', czerpiąc z  zasobów swej boga- 
itej w ied zy  i doświadczeń dl ugoietn iej prak­
tyk i, w iern i zasadzie : contra spem - apero, 
l lok adaii wszeik ich  nożliw yeb w ysiłków , 
b y  naszą najdroższą dziecinę uratować —  
sta le  u ciągu ca iej droroby ordynu jąc r : 
docent, dr. P rogu lsk l i orym arjusz d i Dt> 

untszewiez oraz Panow ie : p ro f ir . Grocr, 
jp rym arjusz dr. Rodziński, dr, N a ł fe i  dr. 
M cisels. dr. Tyszka i  dr. TY ojclechowsKa.

Z  g łęb i se ica  dzięku jem y P rzy jac io łom  
. itisz-m  i  Życzliw ym , k tó rzy  w  ciężkiem  
i jazem  strapieniu  k rzep ili nas slowaim  po­
c iechy, t po tak bolesnej 0 a nas straci11 
■pospieszyli z  ob jaw am i żalu i  głębokiego 
współczucie, ks, ket. Sokołowskiem u za od­
prow adzen ie "zw łok  na m iejsce w iecznego 
Spoczynku, w reszcie tym  wszystkim , któ- 

iMsy przez udział w  ODizedzie pogrzebowym  
odda li ostatnią posługę naszej najdroższej 
®WtMŚ.

Stan isław ow ie Im skowniccy.

Spółdzielnia 14 p. ułanów Jazłcwieckich
iw Jałowcu.

Śladami tragicznie zmar­
łego tzłowieka-Mucby.

d)l b iegłej „rody popołudniu w Bar- 
**c'£-»wctieh pęd Lwowem wydarzył się tra­
giczny wypadek, przypom inający straszną 
tm ierc bk Pohnskiego. Człowieka-Muehy, w, 
Lwow ie. Oto 18-loini Stefan Stcbelnlcki, syn 
tamtejszego zamożnego gospodarza, czuł w 
sobie pociąg do akrobatvki i ezi>t(, «<• stodole 
urządzał sobie karkołomne ćwiczenia.

W  środę StebelnicK* zaprosił sobie do sto­
doły kilku znajomych gospodarzy 1 w obee 
nich począł na belka.n. podtrzymujących 
yieganie dachowe stodoły, wykonywać różne

(d.) Ubiegłego wtorku ra wdowcu za rogatką Łyczauowską oabyło się uroczyste po- 
święcenie nowego lokalu Spółdzielni 14 pułku utanów Jazłowieckich. Na powyższem zoję- 
ciu fotograficzueru widzimy wejście do Spółdzielni, pięknie udekorowane. (Fot. red, Daniluk).

sztuki akrobatyczne. W  
stracił równowagę i

;ne. W  pewnym momenom doły, poczem wskutek wewnętrznego krwoto 
'l i spadł z gó ry  ua tok sto- I ku zakończył życie.

Sprawsy raounku w Rawie Ruskiej,
dokonanego p/zed Urzędem pocztowym.

(d.) Jak w iadom o naszym  czyteln ikuęn,1 cio, liczący 23 la t  i P io tr  R udy. liczący  2b 
jeszcze nniti 1-go grudn ia l!)t  , roku w Ra- lat. Obaj oni b y li ju ż karani za  kradzież, 
w ie  Ruskie.-! popołudniu w  pobliżu  Urzędu N a  siebie uwagę p o lic ii zw rócili
pocztowego dokonano śm iałego napadu ra ­
bunkowego. W ów czas o fia rą  padia Z o fja  
Durdowa, woźną tam tejszego Spółdzielcze­
go  Banku Polskiego, k tóra  w  teczce n iosła 
kilkanaście tysięcy zło tych  i  300 dolarów  
celem nadania v urzędzie pocztow ym . — 
■W drodze napadnięto na n ią, pohamowano 
ją  i  teczkę z p ien iędzm i skradziono.

Od tego czasu dochodzenia po licyjne, 
prowadzone prze/ P ow ia tow ą  Kom endę, 
ustawicznie napotykały na trudności. W re ­

s z c ie  po mozolnon? śledztw ie, onegdaj po li­
cja  wpadła na trop sprawców  tego rabun- 

i.ku i  ich aresztowała.
! lift te dw aj atolar/se : Miecaarslaw Dtm -

uwagę p o lic ji zw róc ili tem. że on 
n ie jak iego  zasu poczęli żyć ponaa sten, 
zakupili sobie nową garderobę, a nadto ićh 
kochanki poczęły także sprawiać "Sonie ró ­
żne ubrania. R udy nawet m iał zam iar n ie­
bawem  w yjechać do A m eryk i i  w  tym  ce­
lu zaopatrzy ł się już w  paszporh W  czasie 
rew izy j u Demcie i Rudego znaiez'ono wi© 
le pieniędzy, złote i do lary, oraz jeden bank 
not 5-dolarowy, poplam iony czerwonym  a- 
„mmeutem, agnoskowany przez kasjera 
Banku, k tó ry  znajdow ał się w liście pie­
n iężnym , adresowanym  do jednego z  k i i « 
jen ti w

Obu mbu&tew x>łioja odstawiła ń* 
sądu.

,WrKh NW *"4 Re. m i  t croia tT mar Ja 18OT,

„ t ta jp o p u la ro io ju e  m yd ło  w  w ygod oom  opnkownaiw*.
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K r ó l  Królów
Największy film w  dziejach kinematografji I 
Natchniony tw ór genjalnego —== = — § = = a L1ZIL B. de MILLEA 'YJB
Z SALI SĄDOWEJ.

Tragiczne święta w  Zboiskach.
Z nabitą bronią manipulować nie wolno!

(K . O.) S tefa i Janczyszyn, gospodarz 
w  Zboiskac h pod Lw ow em , należał do łudzi 
serdecznych. iSJie w yobraża ł sobie św iat 
bez ugoszczenia u siebie wszystkich  b liż ­
szych przy ąeiół, k tórych  raczył, czem cha- 
ł-a Ić -flrte f.

i\ a ruskie Boże Narodzen ie dnia 7-go 
styczn ia  zaprosił m. in. Jonasza E iscnber- 
ga, do którego dziw na m ia l słabość. Z a trzy ­
m ał go  w iec u siebie przez cała noc do b ia ­
li! po ir r r fc

Bano, chcąc pójść do cerkw i, Janczy­
szyn obm ył sic, a następnie czeszal sic p rzy  
lustrze. E isenberg, k tó ry  rów n ież zbudził, 
sie po drzemce, wstał i  chodził tymczasem 
po pokoju

Z ciekawości o tw orzy ł etażerkę, w y j­
m ując z n ie j rew olw er. k tórym  począł m a­
nipulować.

W id ząc  to Janczyszyn  prosił Eisen-

berga, by  położył rew olw er, gd yż  -jest on 
zepsuty.

E isenberg nie usłuchał przestrogi 
i  badał dalej m< chanizm  rewolweru . i

Skutk i te j zabaw y okazały sie trag i 
cssne N ag łe  bowiem  rew o lw er w yp a lił, go ­
dząc ku !ą aanczyszyna v brzuch

Zanim  przerażony E isenberg p rzy­
w iózł lekarza, p rzy jac ie l jego  Janczyszyn 
wśród okropnych m ęczarni zmarł. |

W czo ra j stanął E isenberg przed sędzią ' 
r. Łyczkow skim , k tó ry  po przeprowadzonej i 
3 ozpraw ie, skazał go  za nieostrożne obche>- 
dzenie się z  bron ią na 2 mies. w ięzien ia  
z zawieszeniem  w ykonan ia  k a ry  na  ła t 3. j

Kapelusze damskie
E. GJEPERT, 1099 M T  FREDRY 9

Pm Gerstenfeld umie się 
bronić.

,K D ) Znany spedytor lwowski Jakób Jć 
zef Gerstenfełd potrafi się bronić ni sem naj 
lepszy, pierwszorzędny "dwokat. Dowodem 
tego wymownym wczorajsza rozprawa u sę­
dziego Łyczki,wskiego, gdzie prokuratura 
].osławiła p. Gerstenfelda pod zarzutem fa ł­
szywej przysięgi, którą złożyć m iał p . G. w  
padzie cyw ilnym  w procesie z Izbą Skarbo­
wa podając, że jest jedynie fnokcjonarjuszem 
biura spedycyjnego z płacą 150 zł. miesięcz 
nie, ehoeiaż istotnie był już właścicielem te­
go biura.

Broniąc się przed tym  ciężkim zarzutem 
Gerstenfełd podał, że składując taka przysię- 
gę. oczywiście m iał na m yśli rok 1924, kiedy 
był jeszcze funkcjonariuszem firm y, a czem 
był oskarżony w chwili składania przysięgi 
sędzia w Sekcji 1 o to sie nie pytał.

N ie mogąc wykazać oskarżonemu nie­
prawdziwości te j obrony, r. Łyczkowski u- 
wolnił go  od w iny i kary.

m i ukokami, śc igany przez posterunko­
w ych. Oto w  u licy  L istopada, jak iś je g o ­
mość, pragnący w ylać  kubeł pom yj do ka- 
nału, w idząc uciekającego przed pościgiem  
złodzieja, chlusnął mu pomyjam:' w twarz. 
Przestraszony taką niespodzianka Szwar- 

! c iuk, zatrzym ał sic na moment. Zanim  je- 
| dnak zdołał obetrzeć sobie gębę, w padł w  
ręce ściga jącego go  posterunkowego, k tó ry  
odebrał mu p o itłe l i oddal porucznikow i, a 
złodziejaszka, odstaw ił do aresztu.

Tak  to dzięki kubłowń 
ezuk i  zdobyta gotówkę postradał i  w  do­
datku za ten n iefortunny skok oberwał je ­
szcze w czoraj od sędziego r. Łyezkow sk iego  6 
m iesięcy ciężk iego w ięzien ia.

Kubel po n yj przeszkodą 
w ucieczce kieszonkowca.

(K . D.) B ron isław  Szwarczuk, la t 20 
liczący  osobnik, z zawodu jest kieszonkow­
cem. Specjalnością jego  są w łamania do 
kieszeń tram w ajow ych  pasażerów.

O peracja udaje mu się często, ale nie 
zawsze. Oz asem m a pecna, jak np. w dniu 
1-go m arca b r., k ied y  jadącem u „s iódem ­
ką”  porucznikow i K a ro lo w i Laturskiem u 
ściągną! ..dyskretnie”  z  kieszeni p o r t fe l , 
zaw iera jący  całą m iesięczną pensję o fice r­
ską w  kwocie 319 zł.

Pech  chcia ł że porucznik w  momencie, 
gd y  Sz war ezuk jadący z  n im  razem  na 
p la tfo rm ie  w yskaK iw ał w  oko licy  ul. P o ­
tockiego z  tram waju , spostrzegł brak p o rt­
fe lu  —

Jednak jeszcze w iększy  peeh spotkał 
jSzwrarezuka g d y  myrywmł siedm iom ilowy-

pomy;i Szwar-

Cztery włamania
we Lwowie.

(d.) M arc in  Sternbach, w łaścicie l skle­
pu kon fekcji dam skiej i m ęskiej, zawiadc- 
m i* w czora j policję, że do .iego sklepu p rzy  
u licy  Leona  Sap iehy 1. 59 przez okno w ła ­
m ał się jak iś złodziej. Zabrał on stamtąd 
dw ie sztuczki ze firu , w artości 300 zł.

Następnie wczoraj o fia rą  Avłamywaczy 
pad ły  trzy  m ieszkania.

D o m ieszkania Salamona. H am m era 
p rzy  u licy  Kochanowskiego 1. 25 p rzy  po 
m ocy w ytrych a  Arlamał się n ieznany na 
razi sprawca, k tó ry  zabrał stamtąd futro, 
podbite tchórzam i, z  selskinowym  kołn ie­
rzem  w artości 3.000 zł.

W  vealnośe* p rzy  u lie y  Ba lonow ej 14, 
r iiiiś  AYiamyw acz w targna ł do m ieszkania 
Stanisława Bobera, em erytow anego s ier­
żan ta  na szkoaę którego zabra ł w iększą i- 
lośc garderoby i  b ielizny.

W reszcie w czora j w ieczorem  złodzie je  
w łam a li sie do m ieszkania Borucha Ren- 
n era  p rzy  u licy  O wocowej 1. 8, z  którego 
zabra li garderobę i  b ieliznę, wartości około 
600 z ło ty ok

Z  t e a t r u .
TEATIt M ADY: „Ta, która zwycięża" kome- 
dja w 3 aktach 1 , Varosi i 11 Brnie. — Go­

ścinny występ M ieczysławy Ćwiklińskie.).
Śpiewaczka Lica della Robbia, która 

przez trzy akty odnosi nieustanne triumfy, 
podbijając puolicznośc, prasę i cale swoje 
otoczenie, odnosi przy końcu największe zw y­
cięstwo: odbija swego męża z rąk łakomej
dolarów wdówki i zapędza go z powrotem ao 
swojej sypialni. Amerykańska ciekawość, 
żsuna plotek i sensacyj, chętnie zagląda za 
kulLsy3_głośnych gwiazd. Lubi się napawać 
wielkością sławy i poręgą pieniądza, oglądać 
zbliska pryAvalne życie sAvoich ulubieńców, 
poić się tą radością, że w zaciszu domoAvem 
sr równie silni i zwycięzcy, jak la scenie i 
estradzie. Lisa della Robbia jest kobiecą od­
mianą. bohatera komedji amerj-kanskiej 
„Don Jnan“, kti rego tak ŚAvietme odtwarza 
Junosza Stępowski. W  „Don Juanie” jesl 
jednak pewien psychologiczny rysunek i 
głęboka prawda życia, nie cofająca się przed 
tragizmem. W  „Te j, K ić.ą  zwycięża* diodzi 
tylko o błyskotliwość efektu, o płytką, ba­
nalną sarabande śmiechu i wesołości, na­
iwnych scen, mocno podlewanych sosem po­
spolitych dowcipów. W  zwarjowanem tem oie 
komedji, konkurującej z film owem i grote­
skami, wszystiio staje na głowie, aby oszoło­
mić widza wrzawą i niespodziewanem- sytui; 
aejami. Udaje się to n i ogół wcale dobrze 
niekiedy błyśnie prawdziwy humor, ale w 
tym  rozgardiaszu postać ekscentrycznej 
śpiewaczki zlewa się niemal zupełnie z je j 
międzynarodową „św jią”  Niemek, Włoszek, 
Rosjan i Greków, szalejących razem z trińąjg 
fu jąci swoją pania.

Ra jw o amerykańską tę komedję przy­
w iozła z sobą pełna niewyczerpanego, żyw io­
łowego temperamentu komedjowegc^ artystka 
warszawska p. Mieczysława Ćwiklińska. —  
Lwów, który znał ją  tylko z triumfów, od­
noszonych na wavsza\ skiej stenie, u jrzał ją  
pc raz pi ery szj i szyb ko dał się podbić je j  
w ybitnej, ro lnej bujnośei i życia grze, świet­
nej swobodzie i naturatności. przem ai.ifn 
cei bezpośrednio do widza. W yraźna indy­
widualność artystki, św??dome,i sw ojej do­
skonalej techniki komediowej. .iest najs il­
niejszym atutem av je j ręce. I  spodziewać się 
należy, że p. (Jwiklińsl nie skończy s .m el 
występów na tej komedji i nkażo niepośledni 
swój talent w inuycl. jeszcze sztukach.

W  w ir 's w o je j w ibrującej temperamen­
tem g ry  porwała p. Gwiktińska zespół Te­
atru M ałego W  bardzo dobrem tempie gra* 
p. dyrektor Czarnowski, poddając aię gładko 
wszystkim ciosom zaaukanege .nęża, sza 'cli 
bez zarzutu pp. Sieniawska, Koćłi-W iooko#? 
ska, Nyczówna, Grotowska, 1 ierski, N aw ro­
cki, Mauiecki ł Posiadłowski zdobyw ajio  
wraz z świetną artystką warszawska rzetel­
nie zasłużony poklask mblieznośed.

Kazimierz Bukowski.

żółte plamy 
i opaleniznę 
usuwa krem
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PRECTOA PEHrECTłON.
Sprzedają pierwszo-z. składy apt. i pertuiuerje

Wielki obrśt,
jest m oją zasadą!

Nabyć więc można najtaniej: konfekcję dziecinną, 
iedwabie, rnarkizety. bieliznę damska i  dziecinną, 
Pończochy damskie i dziecinne, wielki wybór ra  

rasuli oraz dodatki do krawieczyzny. 875

Maks Goldberg &'<<£
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na Wschodnią Małopolską, poszukuje jedna 
z najpoważniejszych małopolskich fabryk ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Reflektuje się 
tylko na siły pierwszorzędne, mogące dać 
zabezpieczenie. —  Zgłoszenia do Biura ogło­
szeń „Par" Kraków, Rynek 34 pod ,105“.

Pogłoski irfom ys*y,
1-ka będzie jedno'itvm blokiem! — Sprawa wyboru marszałków Sejmu 

i SenatL. — Rekonstrukcja gabinetu?
(Tele fonem  od naszego korespondenta*

Agenta, Który k°s'ażkT zabrał
przy ul. Brajerowskiej zegarek złoty, uprasza się 
i natychmiastowy zwrot, w przeciwnym razie na­

stąpi aresztowanie. 17138

Pod tym tytułem ukaże się w  duiu 
17 b. m. pierwszy, numer nowego 
Wydawnictwa w formacie dużego 
dziennika, ujmującego raz na ty­
dzień w szerszem oświetleniu spra­
w y i stosunki międzynarodowe 
Polski, życie umysłowe i polity­
czne zagranicy, zdarzenia bieżą­
ce i ich związki z wykluczeniem 
partyjno-politycznych spraw we­

wnętrznych.

R E D A K T O R  i W Y D A W C A :

EUSTACHY RUDZIŃSKI.
Przy głównem współpracownictwie redakt.

KAZIfaiERZA EHRENBERGA.
1101

Warszawa, ( j )  Ouegdajsza konferencja 
poselska, odoyta w mieszkaniu nłk. Sławka 
w obecności marszałka Piłsudskiego, w yw o­
łała w sferach politycznych stolicy ogromne 
wrażenie. Zarówno w oży w iających sie z wor- 
na kuluarach sejmowych, jak w prasie i 
wśród interesujących się polityką kół 

zaroiło sie po te i konferencji od pogłosek 
i rozmaitych niedyskrecyj. 

Zainteresowanie ogółu dotyczy nietylko sa­
mego oświadczenia marszałka (podaliśmy je 
wczoraj w depeszach) i przedmiotu obrad 
konferencji, lecz również najdrobniejszych 
szczegółów samej konferencji.

Oprócz marszałka Piłsudskiego, wzięli w 
niej udział :n. i. wiceprem jer Bartek dyr. 
Świtalski, o. minister Makowski, Janusz ks. 
Radziwiłł, ks, Bapitha, prof. Kochanowski, 
Józef Targowski, Byrka, Kośeiałkowski. M ia­
nowski, Barański, Polakiew icz i Sławek.

Przem ówienie marszałka Piłsudskiego 
trwsło 2 godziny, poczem zabrali głos ks. Ra­
dziw iłł i posei Polakiewicz.

Po odjeździe Marszałka wyw iązała się 
bardzo żywa dyskusja, w której, jak słychać, 
zobowiązano sie do aictworzenia w łonie 
Bloku współpracy z Rządem żadnych od­

rębnych organizacyj klubowych.
; Omawiano także sprawę współpracy Sejmu 
z rządem i miedzy innym i wysunięto, jako 

, konieczność dla ułatwienia takiej współprr 
cy, poczynienie pewnych zmian w regulam i­
nie sejmowym,

zniesienie Konwentu Seniorów 
i wspólne układanie t orządku dziennego ob- 

i rad przez rząd i Stjrn. Na prezesa klubu sej­
mowego „ jed yn i i", upatrzony jest, jak sły- 

, eliaó, płk. Sławek. Co sie tyczy wiceprezesów, 
których bedzie 4 lub 5, tc na stanowiska te 

I v. ysuwani są ks. Radziw iłł, względnie Józef 
j Targowski z grupy konserwatystów, Zdzi­
sław Lechnicki z Związku Naprawy Rzeczy­
pospolitej, m jr. M arjan Kośeiałkowski z gru­
py P racy  i  poseł Polakiew icz z grupy roln i­
ków.

W ysunięta przez marszałka Piłsudskiego 
sprawa wyboru w iceprem iera Bartla na 

marszałka Sejmu

Z 6 I E Ł D Y .
Lwów, dnia 16. marca. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8'89.

T R Z Y D N IO W E  P R Ó B N E  Ć W IC Z E N IA  
R E Z E R W IS T Ó W .

W arszawa, 15 marca. (Pa t.). Podobnie, 
jalr w  roku ubiegłym , p. m in ister spraw 
w ojskow ych  zarządził próbne powołanie 
na trzydniow e ćw iczen ia woiskowe n iektó­
rych  rezerw istów  w  k i1 hu pow iatach  oraz 
w  m ieście stołeeznem W arszaw ie. Ćwicze­
n ia  to m ają  na 'celu zbadanie sprawności 
m ob ilizacy jn ej aparatu adm in istracyjnego.

BO JK O T  P O LS K IE G O  U Y D I.A .
Praga , 15 marca. (A W .)  Ozeskosło- 

waccy im porterzy byd lr rozpoczęli akcje 
yjnieł zająeą do uniezależn ien ia czeskiego 
rynku od im portu  polskiego. W  zw iązku 
7. tem grupa czr sko,słowacki oh im porterów  
w yjechała  u tych dniach do Jugoslaw ji dla 
zbadania tam tejszy eh l y  tików.

stów i ortodoksów, ni4 wyjaśnione zaś jest je- 
szeze star* wisKo Ch, D. i NPR-praw icy. Co 
sią tyczy Związku Lud.-Narodowego, to praw 
dopodobnie wstrzyim  sie on od głosowania 
przy wyborze marszałka Sejmu.

M ów i sie rów nież o obsadzeniu stano­
wisk w icem arszałków  Sejmu. Jako kandy­
daci na te stanowiska wysuwam  sa z ram .o 
n ia  „ jed yn k i"  pp. Targow sk i lub K ościa l- 
kowski.

Zainteresowanie budzi także 
sprawa obsadzenia stanowiska mar­

szałka Senatu.
Jednakże brało mszczę w  tym  w zględzie w y­
tycznych. \Vśród posłów „ jed yn k i" m ew i 
sie n ajw ięcej o kandydaturze p. W alerego 
liom ana, b delegata -zadu w W iln ie  i b. 
w ojewody poleskiego. W ym ien iany j js t ró ­
w nież jako  kanuydal b. prezes dawnego 
K o ia  Po lsk iego  w  W iedn iu , bar, Jan Gbtz 
Okocimski, jak  rów nież prof. Stanisław  
Zakrzew sk i ze Lw ow a.

W  zw iązku  z ewentualnością ustąpienia 
w ieeprem jera  B artla  z tego stanowiska 
w  .e lu  ob jęcia  urzędu m arszałka Se gnu 
m ów i sie w  kołach politycznych 

o nastanie ma.iac> ch zmianach w  łonie 
rządu. Wicepremierem miałby zostać 
obecny minister robót publicznych Mo- 
raczewski, lecz wysuwani sa również 
jako kand dacf generałowie Górecki i 
Somikowski, Opowiada sie również o za 
mjeizonyeh jakoby zmianach na stano­
wiskach ministra komunikacji i mirt, 

oświaty.
a naw et w ym ien ia  sie nazw iska przypu­
szczanych  kandydatów  do tych tek.

Najsłuszn iejsze stanowisko wobec tych 
pogłosek i kcm binacyj zam iu ie dzisiejszy 
„G ios P raw d y ", k tó ry  zaznacza, że sa to 
wszystko

dowolne wnioski na tle oneedajszego 
oświadczenia marsz. Piłsudskiego. 

(J edyn ą  osobą, powołana do decvzii w  fa ­zy wołał., w kołach politycznych i w m asie j fe} v '  "  u J , . "  , „ Tr nł " '
harfiizn '7‘cwa tnmoTifaMo Hwimn eiA . ż* i‘ s i szet rza.du. a ivomenbardzo żywe komentarze. Zastanawiają sie 
nad szansami, jak ie ma ta kandydatura. P F S  
i W yzw olen i i w wywiadzie, udzielonym jed­
nej z agencji prasowej, wypowiedziały sie ka 
tegoryeznic

przeciwko kandydaturze w ieeprem jera 
Bartla na urząd marszałka Sejm a. 

Nieznane jest jeszcze stanowisko w tej spra­
wie Cl rześcijańskiej Demokracji, której pre 
zes p. Chaciński oświadczył, że nic mu nie 
wiadomo o jakichś rokowaniach z nim rządu 
w powyższej sprawie.

D zisiejszy „Roootnik", zestawiając 
przypuszczalne szanse w ieeprem jera 

Bartla,
stwierdza, że liczyć on może na poparcie „ je ­
dynki", podów F P P -h  wicy, czyli t. zw. Ka- 
tolicko-Ludowych, dalej Niemców, sy jon i­

dant —  pisze ..Głos P ra w d y " —  dotychczas 
żadnego w  tym  w zględzie ośw iadczenia nie 
sk’ adał. W szystk ie  zatem 

pogłoski powyższe są jedynie luźnymi 
domysłami ich rutorów.

Zaznaczyć wreszcie należy, że w  d e ­
rach politycznych  rozważane sa iuż także 

przypuszczalne kandydatury na prze­
wodniczących komisvi seimowvch. 

M ied zy  innym i m ów i pic o profesorze A- 
damie K rzyżanow skim , jako e.wpntuahimu 
przewodniczącym  K om is ii budżetowej oraz 
o prof. Kochanowskim  i pośle B vree . iako 
domniemanych przewodniczących  K om is ji 
K onstytucyjnej.

R o z d z i a ł  7V m a n d a t ó w
Warsz<-wa. ( j )  Na udbjiein wczoraj po­

siedzeniu Głównej Kom isji W vborczej doko­
nano rozdziału l i  mandatów z list państwo­
wych. Rozdział dokonany został w następują­
cy sposób:

Lista nr. 1. — 23 mandaty, czyli razem 125.
L ista nr. 2 — 12 mandatów, razem 64.
Lista nr. 3 (W yzw olen ie) — 7 mandatów, 

razom 41.
Lista nr. 7 (N. P . R.) — 2 mandaty, ra­

żeni 11
Lista nr. 10 (Stronnictwo Chłopskie) — 4 

mandaty, razom 25-

z list państwowych.
Lista  nr. 18 (B ‘ok mniejszości narodo-i 

wy oh) - 10 mandatów, razem 55.
L ista nr. 22 (Radykałi ukraińscy) — 1 

mandat, razem 9.
L ista nr. 24 (Endecy) — 7 mandatów, ra­

zem 38.
Bista nr. 25 (Chadecy i Piast owcy) — 6 

mandatów, razem 34.
Pozostałe stronnicowa i listy lokalne nie 

były upiawnione do korzystania z list pań­
stwowych.
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0 przyznanie pracownikom państwowym
tym olow ego zasiłku.
(Telefonem od naszego korespondenta). 8

.*>■. Warszawa, (i./ Jak słychać, w n a jb liż­
szych dniach udaje sie do m in istra  skarbu 
Czechowicza delegacja urzędników, która 
przedstawi mu prośbę 

jy o przyznanie praeown ikom państwo­
wym tymczasowego zasiłku 

do czasu uchwalenia przez Se.im now ej u- 
s taw y o uposażeniu, a to ze względu na to. 
że uchwalenie te i ustawv n ie może być 
spodziewane w ezrśn iei ifiż  w  jesieni.

W  związku z tern „Rzeczpospolita " do­

nosi, że 2! w iązk i urzędników m aia  zam iar 
przeaiożyć Se.imowi w .asny 

projekt, u m ożliw ia jący rządow i załat­
wienie postulatów urzędniczych bez 

obciażen.a Skarbu państwa. 
P ro jek t ten w ysuw a m yśl opodatkowania 
m niejszych gospodarstw rolnych, które do­
tychczas nie piacr pod; tków, oraz odpo - 
w iedn iego opodatkowania warstw  zamo­
żniejszych

Rozbudowa Szkoły Przemysłów.
we Lwtmie

Lwów. (A\V.) aak się dow iadujom y 
rozbudowa Państw. S zk o iy  P rzem ysłow ej 
\vo Lw ow ie, o k tóra  dyrekc ja  i grono te j 
nzkoly czyn iło  usilne starania od paru lat. 
przyszła  do skutku w  tym  roku dzięk i 
w iększym  kredytom , udzielonym  na ten cel 
przez rzad. Dzieln ica nasza była pod tym  
wzglądem  dotychczas zaniedbaną. Podczas 
gd y  w  b. K ró les tw ie  postawiono w  ciągu 
ostatnich la t k ilkanaście wspaniałych bu­
dynków  dla szkół przem. i technicznych, to 
w  Małe oolsce obecna rozbudowa Państw. 
S zk o ły  Przem . we L w ow ie  jest pierwsza 
w iększa budowa w  dzia le szkoln ictw a za­
wodowego.

, Równom ierność 3 spraw iedliwość trak­

tow ania wszystkich dzieln ic, ehuratuery - 
zująca obecny R ząd i w  tym  wypadku zna­
lazła, sw ój w yraz  Rozbudowa, które i koszt 
wynosić bodzie k ilka  m ili. złotych, roz.ożo- 
_ia jest na 3 U te. P o  wykończeniu i u rzą ­
dzeniu wszystkich pracowni, laboratoriów  
i warsztatów  szkoła lwowska bodzie n a j­
w iększym  tego rodzaiu zakładem nauko­
wym  w  Polsce z frekw encja  1200— 1300 
nezmow i  uczenie.

P o  rozbudowie, obok istn iejących  już 
szkól i w ydzia łów , projektowane ca : Szko­
ła  M ed joraeyina, Średnia szkoła budowla - 
na oraz dw ie speetelne szkołv rzem iosłowe 
dla obróbki kam ien ia i p recyzy jn e j me­
chaniki.

w kantonie St. Francisquite wydobyto dotych­
czas „uO zwiok. Liczba zatopionych dochodzi 
do 700 osób. Sznody materialne obliczane są 
na 10 miljonów doi. Wszystkie jnsnm amery­
kańskie przepełnione są dabzemi szczegółami 

j tej Katastrofy. Najwi cej poszkodowane zosta­
ło miasto Santa Paulo. Wody dotarły do miej­
scowości odległych o 60 kim. od Los Angeior

Uchwała Partii Prary.
(Tele fonem  od naszego korespondenta.

WARSZAWA, (j) W dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie zarządu Partji Pracy 
pod przewodnictwem posła Kościołkowskiegc 
Na posiedzeniu tern 

p o w in ę ło  jed n o m yś ln ą  u ch w a łę , ż e  ze  
w  sg lętlów  p a ń s tw o w o - iw ó rc iy  cii Z io k  
W sp ó łp ra cy  z Ifzadem  p cw iC ie n  as 
t e r e n ie  p a r la m en ta rn ym  uranowi# 

je d n o litą  o rga n iza c ję .
Uchwała powyższa jest wydumaniem de 

cyzii, powziętej na om gdajszej konfermicp w 
mieszkaniu płk. Stawka. —  Uchwala zarządu 
Partji Pracy z ista a podana do wianom o-wi 
postom i senatom.n tego ugrupowania ua od­
bytem wczoraj speejamem posiedzeniu i przy- 
4ęta przez nich jednomyślnie z apJauzem.

Ferje świąteczne w zzmi&cK
(1 e lid o ifn i od naszego korespondenta).
W arszawa ( i )  M inister oświaty w rozcBła- 

n; m do poszczególnych kuratoriów sza, o- 
kulniku zawiauomił, że fe r jc  wielkanocne w 
szkołach powszechnych i średnich trwać bę­
dą od 3 do 16 kwietnia, na wyższych uczel­
niach od ‘20 marca do 20 kwietnia, a na poli­
technikach od 1 do 16 kwietnia.

Konflikt nicmhcko-sowjeckL
Zerwanie rokowań handlowych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa (j), Jak donoszą z Berlina, na 3) szczegółowe wyjaśnienie, jak ie  ciążą na 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu m in is ter, nieb oskarżenia; 4) wyszczególnienie moty- 
Stresseman przedstawił sprawę konfliktu wów na podstawie których zostali areszto-;
niemiecko-sowjeekiego z powodu znanego 
aresztowania sześciu inżynierów niemiec­
kich w Zagłębiu Donieckiem. Gabinet upo- 
ważrrł ministra do zawiadomienia rządu so­
w ieckiego

o zerwania rokowań handlowych niemlc- 
cko-sowjcckicb na znak protestu prze­

ciwko tym  aresztowaniom.
W  wykonaniu powyższej decyzji Siresseman 
O godz. 5 popołudniu odbvł konferencję z 
ambasadorem sowieckim Kresteńskim i za- 
r.iądom il go o zapadłej uchwale gab ind i rej. 
Jednocześnie wysunął następujące postulaty 
ze strony rządu niemieckiego: U  podanie 
m iejsca pobytu aresztowanych inżynierów; 
2) umożliwienie porozumienia się z nimi;

wam.
W  związku z tą sprawą dz:siejszy — 

„Express Poranny*' zamieszcza otrzymaną 
prz°z United Press wiadomość z Moskwy, że 

zamierzone są dalsze aresztowania inży­
nierów i  techników zagranicznych w Ro­

s ji sowjeckiej.
Dotychczas w Zagłębiu Douieckiem areszto­
wano 20 osób. Jednocześnie donoszą z Rygi. 
że ruch przeciwko fachoweom w_ Rosji so- 
w jeckiej przybiera eoruz bardziej rozm *ry 
jak ie jś  obłędnej nagonki. W  Zagłębiu Do­
nieckiem usnnięto do tej pory V I  inżynierów 
i techników, jako podejrzanych.

Krwawa tragedia rriłżeńska.
W arszawa (j). Z W ih ia  donoszą o krwa­

w ej tia ged ji, jaka na jednem z przedmieść 
tamtejszych rozegrała się w rodzinie ).->adui- 
•va wojskowego Antoniego Sadowińsluee/o. 
Tłem  tragedji była zazdrość. Sadowiński, 
wróciwszy wczoraj z miasta do domu, a by­
ło  to juz późnym wieczorem, zbudził swą 26- 
letuią żonę i 

wszczął z nią awanturę pod wpływem  
plotek i pogłosek, 

których nasłuchał się w mieście. W  trakcie 
sprzeczki wydobył nagle rewolwer i skiero*- 
wał go ku żonie. Ta w tym samym m Simencie 
chwyciła leżące obok niej na łóżku jednorocz­
ne dziecko i zasłaniając sie i iem zawo?ała: 

„teraz strzelaj!".

Strzały męża do iony i dziecka.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Podniecony awanturą Sadowiński oddał dwa 
strzały, z których

jeden tra fił dziecko, dragi matkę.
Obie o fiary przewieziono w stanie bezna­
dziejnym  do szpitala, gdzie dzieckc wkiótee 
lotem zmarło, matka zaś walczy ze Minercią. 

Sprawca tego krwawego czynu podał na po- 
lie ji, że dopuścił się swego czynu z tego po­
wodu, iż dowiedział się. że żona go zdradzała 
i że dziecko nie est jego.

509 ofiar katastrofy powodzi.
NO W Y JORK. 15. 3. (AW .) Na miejscu 

katastrofy powodzi, która została spowodowa­
na przerwaniem tamy rezerwoaru wodnego

W O J S K O W I Z R Z E K N Ą  S IE  M A N D A T Ó W  
(Tele fonem  od naszego korespuiuiui.ą).

Wai-ozawa ( j )  Wcdie krążących pogiosek 
m ają zrzec się swoieu mandatów, otrzym a­
nymi z listj nr. 1. generałowie Górecki i Ga­
lica, oraz płk. Pieracki.

B O Y -L E L E Ń S K I P R Z E G R A Ł  PRO C ES 
W  & ĄD ZIE  N tĄ JW Yz ZYM .

Warszawa. (AW / Sąd najwyższy w W ar- 
szawie wydał wczoraj wyrok w ciekawej spra 
le Juoya-ZełeńsKiego przeciko redaktorowi 
„r^zasu" p. Jąeaupre, k ióry pizedrukowat w, 
tern piśmie fe jle ion  boya  z pewneiui dowol­
ni ;xiii zmianami. Boy zaprotestował i zaskar­
żył redakcję „Czasu" o pogwałcenie prawa 
autorskiego, Sąd krakowski skazał red. Beau- 
pre na 200 zł grzyw ny i 500 zł. tzw. pokutne- 
go. W czoraj w ;eczorom sad najwyższy wy­
rok ten uchylił i red. Beaunre uniewinnił, 
m otywując swą decyzję tern, że redaktor 
„Czarni" nie miał zamiaru wyrządzenia krzyw  
dy Boyowi-Jieleńskiernu. W yrok  ten wyw o­
łał w sferach literackich duże wrażenie.

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ 4-CK G Ó R N IK Ó W .
Katow ice (A W ) W  dniu 13 bm. w kopalni 

„Baśka" w Gołonogu pod Sosnowcem, zda­
rzyła  się wstrząsająca katastrofa, w Której 
poniosło śmierć 4-ch ludzi. Do kopalni tej, któ 
ra jest właściwie szybem kopalni „F lora", 
zjechało dwóch górników. Gdy po dluższom 
oczekiwaniu górnicy ci nie wrócili, dwaj in­
ni zjechali za nimi. Gdy druga k litka  dosię­
g ła  dna, pierwsza równocześnie nodniosła się 
do góry, a w n iej znaleziono nieprzytomnych 
dwóch gó—ników, k tó .zy pierwsi zjechali pod 
ziemie W szelkie zabiegi przywrócenia ich 
do życia były daremne. Okazało się, że wsku­
tek wadliw ej wentylacji górn icy zatruli się 
gazami wydobywającym i sic z szybu. N a ­
tychm iast wyciagnieiio druga, klatkę, jednak­
że i u niej znaleziono zatrutych już robot­
ników. których nie udało sie ocniić. afejjnndek: 
ren w '7 wołał silne wrażenie wśród robotnikow 
kopalni.
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Dwukrotni* skazany na ?mierć.
Wyrek w sprawie głośnego rabusia I mordercy.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa. (3) Są<l apelacyjny w W arsza­

w ie rozpatrywał wczoraj sprawę groźnego 
bandyty z Puszczy Białow ieskiej, który przez 
Sad w Białymstoku został skazany na karo 
śmierci pi zez rozstrzelanie 

za zamordowanie dwóch wywiadowców po­
licyjnych, dv ich knj eów J pewnego prze­

chodnia.
Bandyta ten, nazwiskiem Aleksander Bajko 
od sześciu lat ukrywał sic, w Puszczy Bis lo- 
wieskie- i opuszcaał swoją kryjówkę tylko 
wtedy, gdy ehciai z£.opa-rzyd się w żywność. 
Wychodził z karabinem i zaczaiwszy sic 
napadał upatrzoną ofiarę, którą po za mor­
dowania ohrabowywat ze znalezionej go­

to ! ki.
Za tc pieniądze kur, o w ci żywność 1 znów wra 
cał do swej kryjówki. Z powodu tych zbrodni

czy cli praktyk B a jk i urządzono na niego 
wielką obławę i w rezultacie

ujęto  go p zaciętej walce, 
w czasie której padł jeden z wywiadowców 
policyjnych. Sąd okręgowy w Białymst ku 
skazał Bajkę na rozstrzelanie, a  obecnie Sąd 
apelacyjny w W arszawie wyrok ten zatw ier­
dził. Charakterystyczne jest przytem, że na 
dzień przedtem Bajko stawał »o raz drugi 
przed Sądem okręgowym w Białymstoku, 

oskarżony c je f c z e  jedna zKrodnię, popeł­
niona na bracie generała Małachowicza, 

który rudni! się handlem leśnym i rosiał 
przez Bajkę napadnięty, zabity i obrabowa­
ny. Za tę zbrodnię Sąd w Białymstoku skazał 
Bajkę ponownie na karę śmierci, tak, że B a j­
ko w ciąąu dwóch dni został dwukrotnie ska­
zany na karę śmierci.

D P a*E ffUJU )W I<!Z NASTĘPCA D Y  REK - 
TOMA B A N K U  U OSP K R A JO W E G O .

Warszawa. (A W  D r Feliks Merunowicą 
b. dyr. odziału lwowskiego Banku Gosp. K ra j 
podjug pism tutejszych, mianowany ..ostał 
zastępcą naczelnego dyrektora Banku G. K

L OSTATNIEJ CHWILI.
Sensacyjne uprowadzenie dzieci.

Oiiieizk? An§laskt prza* Czerń iowce i Śniatyn lo  Polski.
prefekta policji. -- Poszukivjauya we Lwowie.

Telefon

(d.) Wezorai telefonicznie zaalarmowane 
zostały lwowskie władze, a w ślad za tem 
yeładze wazszawskie, o sensacyjnej ueieezee 
angielki, uprowadzącej z Rumunji dwoje dzieci.

Mianowicie prefekt policji rumuńskiej 
iw Czemiowcach zawiadomił, że angielska pod­
dana, Anna Bibington, porwawszy podstępem 
dwoje dzieci rumuńskiego obywatela ziem­
skiego Megncra, uciekła do Polski, by dostać 
się z. niemi do Niemiec. Uciekająca angielka 
Bibington jedz e za paszportem angielskim 
N,\ ł>86 i wczoraj rano przejechała pociągiem 
bukareszteńskim granicę polsko-rumuńską 
przez stacje Czica-woda i Śaiatyn. A ng ie lka '

Bibington ma przy sobie 5-letnią córkę i 6-le- 
tniego synka Megnera.

Z tego powodu policja lwowska natych­
miast telefonicznie zawiadomiła wszystkie ko­
mendy policyjne i graniczne straży, aby zarzą­
dziły inwigilację i wspomnianą angielkę wraz 
z dziećmi przytrzymały.

Równocześnie we Lwuwie zarządzono 
poszukiwania za pauną Bibington, które nie 
wydały żadnego rezultatu, z czego wnosić na­
leży, że Bibington z dziećmi we Lwowie nie 
zatrzymała się lecz dalej pojechała w niewia­
domym kierunku.

Nowe ceny mąki i pieczywa
Tymczasowy Zarząd gminy król. atol. 

miasta Lwowa ustalił nowe ceny maksymalne 
na mąkę i pieczywo z mocą obowiązującą o j  
dnia 16-go marca 1928.

M ą k a :  za 1 kg. mąki pszennej uaiła- 
dniejszej o przemiale 40 prc. i poniżej tego 
procentu w  sprzedaży detajlicznej 93 gr., za 
1 kg. mąki pszennej 50 prc. w  sprzedaży de­
tajlicznej 83 gr.

P i e c z y w o :  za 1 kg. chleba z mąki 
żytniej ciemnej w sklepie lub na straganie 
42 gr., za 1 kg. chleba z maki żytniej 65 pre. 
w sklepie lub na straganie 60 gr., za t bttłhtj
0 wadze 4 dkg. z mąki pszennej 50 proc. 
w sklepie lub na straganie 5 gr., za 4 hułkt 
t. zw. „czwórki żydowskie"^ o wadze 16 ó. g. 
z mąki pszennej 50 p c. w sklepie lub na 
straganie 20 gr., za pół kg. chleba Grahama 
w sklepie lub na straganie 34 gr., za 1 kg. 
chleba pszenno-żytniego z kmimeem i na 
drożdżach (25 części mąki pszennej 50 proc.
1 15 części mąki żytniej 65 proc.) w  sklepie 
tub na straganie 69 gr.

Kronika bieżąca. 
~ 1 7
MAfttA

SOBOTA
rz. kat. Gcitrudy; 
gr. Uat. Haras. pr.

Z Warszawy donoszą: Z dniem 28. mar- 1 istniejącą potrzebę, w myśl uchwały Rady mi- 
ca b. r. zaczyna obowiązywać rozporządzenie' nistrów policja staje się częścią sił zbrojnych
Prezydenta Rzeczypospolitej o policji pań­
stwowej, jej reorganizacji, wyszkoleniu, pra­
wach i obowiązkach.

Reorganizacja policji będzie przeprowa­
dzona na wzór wojskowy. Według tego roz­
porządzenia policja jest powołana do wyko­
nywania czynności przygotowawczych w sp-a- 
wach obrony państwa i podlega w tym wzglę­
dzie min. spraw wojskowych i dowódcy Okrę­
gu Korpusu.

W  czasie mobilizacji lub ze względu na

państwa, jako wojskowy korpus służby bez 
pieczeństwa.

Do wyszkolenia policji częściowo będą 
także użyci wojskowi. Przy przejściu z wojska 
do DOśicji, przechodzący musiał odbyć od po­
wiedli e .wyszkolenie. Tytu ły i stop.ue pozo­
staną te same co obecnie. —  Wprowadza się 
tylko jeden stopień najwyższy, mianowicie 
generała Jgo inspektora policji państwowej, 
który w  zasadzie sprawować będzie funkcję 
głównego komendanta.

0 zamordowanie męża.
Zeznania świadków vj sensacyjnym procesie.

Proces o zamordowanie śp. inżynienr 
Trzetrzświńskiego w Wadowicach, o którego 
rozpoczęciu donieśliśmy obszernie we wczo­
rajszym numerze „W ieku Nowego", toczy się 
przy niesłabnącem zainteresowaniu publiczno­
ści tą sensacyjną, a zagadkową aferę.

Oskarżona o zamordowanie swego męża 
Trzetrzewińska w  zeznaniach swych przedsta­
wiła męża jako hulakę i pijaka. Tymczasem 
szereg świadków, przesłuchanych w  tej spra­
w ie, złożył zeznania, które rzucają zupełnie 
inne światło na osobę zamordowanego inży­
niera. Jeden z nich zeznał że śp. Trzetrzewiń- 
Bki był bardzo miłym i sympatycznym czło­
wiekiem, który oddany był pracy i rzadko 
b iedy udzielał się w życiu towarzyskiem. Cho-“

dził ubrany, więcej jak skromnie. Natomiast, 
oskarżona ubierała się ekscentrycznie, często 
z Wadowic wyjeżdżała, męża traktowała z gory  
jak parobka, indagując go przy ludziach w  sdo - 
sób imperatywny słowami: „gdzie byłeś, co 
robiłeś ?" itd.

Zmarły żalił się przed jednym ze świad­
ków często na złe pożycie mai: eńsaie, jednak 
powodów nigdy nie podawał. Świadek radził 
śp. Trzetrzewińskiemu rozwieść się, na co 
otrzymał odpowiedź: „W iesz, ona mi po­
wiedziała, że jak skargę wytoczę, to mnie w 
tym samym dniu zastrzeli". Zeznania te w y­
warły silne wrażenie. — W yrok spodziewany 
jest dzisiaj.

i em peraiura w dn u 16-go marca o go­
dzin ie  8-mej rano 1 — 3' C.

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE l E IS G O l
łatek .16 bin. „Spadkobierca’' — jubi- 

jf usz £0 letniej pracy scenicznej Eug. K a li­
nowskiego.

Sobota 17 bm. o 3.30 pop. „Pocałunek 
Kopciuszka” .

Sobota 17 bm. o 7.30 „Hamlet'* premiera.
Niedziela o £.30 pop. „Cavalleria  Rustł- 

cana* i „Pa jace”.
Nieuz.eis o 7.30 wiecz. „H am let” .
Poniedziałek 10. bm. „Straszny Dwór* — 

z okazji Im ienin Marszałka Piłsudskiego.

R E P E R T U A R  T E A T R U  NOW OŚCI.
P iątek 16. bm. o 8 wiecz. „Ty lko
Sobota 17. om. o 8 wiecz. „Ty lko  Ty,..”.
N iedziela 18 bm. o 3.30 pop. „Najp ięk- 

niejsz; z aubiet*'.
Niedziela ’ 8. bm. o 8 wiecz. „Tytko  Ty..."
Poniedziałek 18. bm. o 8 wiecz. „Ty lko  

Ty...*. _ _ _ _ _

ZAMARSTYNÓW.
Niedziela 18 bm. „Panna Mężatka”  — 

występ m iejskiego teatru.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO.
Piątek 16. o godz. 7.30 wiees „Ta, któr*. 

zwycięża*. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej.
Sobota 17. o 4-tej popol. „W  noc Święto­

jańską”. bajka dla dzieci W . Raorta.
Sobota 17. o godz. 7.30 wiecz. „Jedyny 

wieczór humoru L. W y r  w i c za '.
! Niedziela 18. o godz. 4 popoł ..W noo 
Świętojańską*' bajka dla dzieci W. Raorta.

Niedziela 18. o godz. 7.30 wiecz. Uroczyste 
przedstawienie kn uczczeniu imienin Ma-szał- 

, na J. Piłsudskiego staraniem K I. Sport. Pol. 
| Państw.



10 „WIEK NOW Y* Nr, 8021 z dnia 17 marca 1928.

REPERTlm R TRUPY WILEŃSKIEJ 
S a ia  „Dom u N arod n ego“ w ejście od ulicy  

K atow sk iego  22.
Piątek: L iu ja Potocka w sztuce lomans. 
Sobota pop. „Skrzy>>ce jesienno”.
Sobota i niedziela wieoz. „Romans". *

KINOTEAIRY:
• • A D O IiLO  Polonia Reslitula (1918—1920). 

A Y E N U E . Romans arcyksiecia. 
f> j J a A :  Bflster Keaton — bokserem. 
C H IM E R A  Tajem nica buduaru hr. Lulu 
v AćłEiHO: Ren £ li.
F A T A » iO R G A N A . Ziemia obiecana. 
G R A ŻYN A  • K rólow a półświatka. 
K O P E R N IK : N iewolnica z Szangaju. 
L E W .: Czarna Veau»,
L U N A : Józef w Egipcie 
M R Y  >E Ń E A : N iewolnica z Szangaju 
M IE J S K I: Prastare W ilno  oraz Świa­

tło A z ji.
P A Ł A C E : Świat kulis i zmysłów. 
P A S A Ż : Bogin i świątyni.
U C IE C H A : Tajem nica przystanku tram 

wajowego.

ta przez młodziutkich widzów i n iezwy^ie. K O N C E R T  A D A M A  D ID U H A  odbędzie 
życzliw ie przez cała prasę, podnosząca jed ] się dzis w sali 'Iow, Muz- Zapowiedź tej pro- 
nugłośnie mepowszeunie walory poetyenie tiukcji oouuziła w sferach muzykalnych na- 
oraz prawdziw e ariystyczną inscenizacje te tzego miasta żywe zainteresowanie. Żaden
go pięknego widowiska.

B iu ro  K oncertow e M. Tuerka.
Piątek, 19. marca: ADAM DIDUK' 1046

T E A T R  W IE L K I. Dziś jubileuszowe 
przedstawienie, ku uczczeniu 30-letniej Drą­
cy artystycz tej Eugeniusza Kalinowskiego, 
sekretarza M iejs. Teatrów. Wznowiona bę- 
dzi« świetna komedja Adama Grzymały- 
Siedleck.ego „Spadkobierca".

P R A W  D ZIW E M  Ś W IĘ T E M  T E A T R A L - 
NEM  będzie j  itrzejsza prem iera „H am leta" 
a tcy dra natu W illiam a Sz ksnira, na bcenie 
Teatru W ielk iego. Postać Ham leta kreuje p. 
Strachocki, Oi e] je p. Łozińska, królowe p. 
Kasińska, króla p. Guttner. Przedstaw icie­
lami innych ról czołowycn będą pp_: B ie­
lecki, Brochwicz, Czaki, Dąbrowski. Dobrzań­
ski, Pertner. Kalinowski, Kieszczyński, Mo­
drzewski. Neuman, Pobug, Przystawski, Ra 
siński, Szyndler, Woźnik i Zabieiski. Nowe, 
malownicze kostjumy pomysłu M. Różań­
skiego. wykonane w pracowni teatralnei, pod 
kierunkiem p. Z. L inhardtowej i Valen ty 
Oprócz piękuych ram scenicznych, otrzyma 
„H f m iot" również nowe efekty świetlne.

T E A T R  NO W O ŚCI daje dziś i ju tro cie­
sząca się stale n iez«Tykłen, powodzeniem 
operel ke W altera K o lio  „Ty lko  Ty ...‘. W  
niedziele popołudniu, o godz. 3.30 pc cenach 
znjżonycn melodyjna operetka W . Bromme‘a 
, *1" iptekniejsza z kobiet" z p. Melą Grabo- 

doskonalą odtwórczynią partji tytu­
łowej

T E A T It  M IE J S K I N A  Z A M A R S T Y N O - 
W IE . W  przeddzień im< min Marszałka P i ł ­
sudskiego _ rozpoczyna Teatr miejski swoją 
n<uvą akcje społeczno-kulturalną na peryfe- 
r ja eh miasta, dając uroczyste przedstawienie 
w domu gm innym na Zaniarstynowie. Przed­
stawienie poprzedzą uroczyste przemówienia 
reprezentanta teatru i laczelnika gm iny Za- 
marstynów poczem artyści opery pp Pooo- 
wiczówna i Kowalski odśpiewają szereg lu­
dowych i legjojipwych pieśni. Wkońcu na­
stąpi i ^zedstawienie mile i komcdji K orze­
niowskiego „Panna Mężatka'1. Ten pierwszy 
wystąp teatrów miejskich na przedmieściach 
wywołał powszechne zainteresowanie.

PZ IŚ  W  T E A T R Z E  M A ŁYM : — „Ta,
która zwycięża" z występem najświet- 
liejszej < polskiej artystki M ieczysławy Ćwi 

klm skiej, nieporównanej w ro li ekscentrycz­
nej diwy operowej. Dowcipna ta komedja 
z _ powodu wyjazdu znakomitej artystki do 
W arszawy na dwa dni tj. na sobotą 17. i nie- 
dzrnle 18-go ^chodzi z repertuaru i powtórzo­
na zostai i dopiero w poniedziałek 19. bm.

J E D Y N Y  W IE C ZÓ R  W Y R W IO Z A  zna­
komitego monologisty, którego swoisty hu­
mor i satyryczne raciecie rozśmieszają do 
łez nawei melancholik.ów, odbędzie się w Te­
atrze Małym  w sobotę dnia 17. bm. o godz. 
7.80 w i cez

D l \ D Z IE C I W  SOBOTĘ 17. 1 W  N IE  
D Z IE L E  18. o godz 4-tej popołudniu daje 
Teatr M ały dwa Lrzodstawienia pieknej ba j­
ki W . Kac.rta „W  Noe świętojańską", pre­
m iera której entuzjastycznie została przyjął

POsYVTĘUEi\lE ±>ż\VON U, ofiarowane­
go przez p. Rudolfa Matheizla kościołowi »w.
JiJżoiety, odbędzie sie w tym  kościele w po- 
nieoziaiek 19 bm. o g. 18.

fSWNFEKfilNOJ\  A llG R A C Y J iN A . Od 
dwóch dni odbywa sie w województwie lw. | 
konferencja w sprawie organ izacji em igraeji a rje  operowe Mozarta, Glinki, Rossin iego, o-

bowiem ze śpiewaków polskicu nie potrafi w 
t j m stopniu przykuć uwagę słuchacza co Di- 
dur. Jego mistrzowska interpretacja pieśni, 
a zwłaszcza a ry j operowych, to szczyt sztuki 
odtwórczej zarówno pod wzgiedem wokalnym 
jak i duchowego pogłębienia i ujęcia dzieł 
muzyc„nych Program  naszego w ielkiego ar­
tysty obejmuje obok szeregu pmśni polskich.

z Małopolski Wach. do krajów  zaiu„rskicn, 
głównie Kanady. Zapotrzebowanie rolnikow 
z Polski do Kanady wynosi w roku bieżący m 
około 20.000 osób, z czego znaczna cześć pój­
dzie z naszej połaci kraju. Udzia1 w konfe­
rencji wzięli przedstawiciele urzędów w t .j-  
wódzkich i kierownicy państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy. Z ramienia Miuisters.wa 
uracy konferencje prowadzi Ir P io tr  Dur- 
kacz, naczelnik wydziału wychodźtwa pomor 
skiego.

R E K O L E K C J E  K O N F E R E N C Y J N E  
D L A  A K A D E M IK Ó W  odbędą sie staraniem 
Związku Rekolekcyjnego w kościele SS. K la ­
rysek (ul. Łyczakowska), Początek w niedzie­
lę 18. bm. o 11 rano Nauli ldzielać będzie Ls. 
Dr. Bartłom iej Szulc C. Kti Rekolekcje zam­
knięte pod kierunkiem O. Dr. Romualda K o ­
steckiego z Podkamienia koło Brodów w dwu 
serjach miedzy 20. marca a 24. marca, oraz 
między 31 marca a 4. kwietnia br. Liczba 
uczestników ograniczona. Zgłoszenia i in for­
macje: Piekarska 28, I. p. w środy i soboty 
od godz. 19.15 do 20.

r OL TO  W. G IM N. SOKÓŁ IV  we L  wo­
wie, (ul. Łyczakowska 99. gmach własny) m 
rządza w niedziele dnia 18 bm. na swej nowąj 
scenie inauguracyjne przedstawienie. Ode­
grana zostanie sztuka ze śpiewami J. N K a ­
mińsk iego pt. K rakow iacy i Górale. Początek 
punktualnie o g. 19. B ile ty  wcześniej do na­
bycia w kancelarj Sokola codziennie od i 
19—21, zaś w  dzień przedstawienia od g. 17 
przt kasie.

TO M . L E K A R S K IE . Porządek dzienny 
na piątek 16. b m : 1) Dr. Demiar>owska Po­
kazy klin iki chorób nerwowych; 2) Dr. Ch. a 
pek: Dwuczasowa torakoplastyka w gruź’ i- 
cy; 3) Dr. E lm er i dr. Scheps: P iób a  chole- 
sterynowo-i łuszcz rwa w marskości wątroby.

IX . K O ŁO  T f L . im. Borelowskięgo przy 
ul. Ossolińskich 10 urządza w sobotę dnia 17 
om. w „Józefa" za bat o towarzyska^ dla człon 
ków i wprowadzonych gości. Dochód p rz.m a  
czonv na bibliotekę Tow. Początek o g. 20

J U B IL E U S Z  L U D W IK O W S K IE G O , ma­
jący sie odbyć w sali Sokoła-Macierzy w dn. 
lo  om. zapowiada sie imponująco. .Program

raz nieznane u jas urywki z opery Massene­
ta „Don Quischotte“ . P a rtję  fortepianową o- 
degra p. Helena Ottawowa, współudział w 
koncercie przy jęła  również śpiewaczka p. J. 
Heynowa.

TO W . IM . T  K O Ś C IU S Z K I (ul. W ronow 
skich 4. T p.) urządza jutro w sobotę. 17 bm., 
'Wieczór św. Józefa. Początek o g. 20. Zapro­
szenia w ydaje sekretarjat w godzinach wie­
czornych.

(d) T iiZ Y  P C Ż A R Y . M iejska straż pożar- 
a w d.iiu wczorajszym trzykrotnie była a- 

larmowana. Najpierw  rano w płomieniach 
stanęła stajnia, znajdująca sie na podwórzu 
realności przy ul Zamarstynowskiej 24. Na­
stępnie z niewiadomej przyczyny począł pa­
lić sie dach domu parterowego przy ul J a ­
nowskiej 124, a wreszcie od niedopalonego pa 
pierosa zapaliły sie na ul. K arnej dwa duie 
bale przędziwa, będącego własnością Dawida 
Silbermana.

(d) PO R ZU C O N E  D ZIECKO . W czoraj 
wieczorem w bramie realności przy ul. św. 
Marcina 23 nieznana kobieta porzuciła dziec­
ko płci męskiej, liczące około. 10 dni, poczem 
zbiegła. Dziecko to oddano w opieką miejskie 
go kom isarjalu llfrzećiep dzielnicy, a za matką 
zarządzono poszukiwania.

(d) W Y J A Ś N IE N IE . Na. tem miejscu 
stwierdzamy, że w sprawne afery pieniężnej 
w Powszechnych Domach Składowych był a- 
"esztowany Mojżesz Eeuerstein, a nie M oj­
żesz Feuerman oraz że w tą aferą nie jest 
wmieszany i nie był aresztowany Dawid 
Feuerman, spedytor przy ul. Szeptyckich 15.

(d) ZN O W U  Z A M A C H  SAMOBÓJC ZY.
W czoraj I z ak Freyer, liczący lat 60, zamiesz­
kali przy ul. Żółkiewskiej 47, w celu samo­
bójczym napił sią większą ilość jodyny. P o ­
gotowie ratunkowe przewiozło Freyera do 
szpitala powszechnego.

(d) Z N A L E Z IO N Y  P O R T F E L . Inż. Łu 
czakowsk', zam. przy ul. Teatyńskiej 35, w 
bramie te j realności znalazł portfel, zawiera­
jący dokumenty por. W it. Langenfelda. P o r­
tfe l ten odebrać można w IV . komisnrjaeio

tego przedstawienia, oprócz całego szeregu p o lic jjn ym  przy ul. Kurkowej.
   : . . .  / U l  1  A D l i i i  T W T l  V I  A M  V  L  11?artystów, zapowiada występy naj wybitniej 

szycn atrakc, j  z variete „Casino do Paris", 
„Louvre"t „E lite “ , z Których na plan pierw­
szy w yb ija ją  sią: Cattalano, duet charakte- 
rystjczny ; Desider icza, duet ekscentryczny; 
Dracowa, wodewilistka; Drwąski, huniory-

(d) Z A P O W IE D Z IA N Y  K IE R M A S Z , na 
rzecz Bursy rzemieślniczej im. St. Kostki, od 
będzie się najbliższej niedzieli t j 18 bm. w 
sali giełdowej w Izb ie haudl. i przem. przy 
ul. Akadem ickiej. Początek o g. 16. Do w-ylo- 
sowania w iele cennych przedmiotów, arty­

sta i oonferensienr; Galska, kuplecistka; l g - 1 kułów spożywczych i pięknych zabawek.
aatwoska, tancerka klasyczna; Gerty-Dolfi 
N agy. duet taneczny; Fr. P ilarsk i, humory- 
sta-satyryk; S iostry Prinz, due( komiczny; 
Sławią, tancerka ekscentryczna; Tańska, su­
bretka; Vusio ś.jiewak operowy Balet W a ­
lery  i sam jubilat Ludwikowski. Pozostałe 
w niew ielk iej ilości b ilety wcześniej naby-

(d) KC G O  M A G IS T R A T  U K A R Z E ?  Lw. od
dział walki z lichwą prz skazał wczoraj m agi­
stratowi do ukarania: Uhaima Schapirą (skL 
spożjwczj przy ul. Cebulnej 1 ) i S tefan ję 
Underką (skład wądlin przy ul. Łyczakow­
skiej 43) za brak cen na towarach; piekarza 
Z. Horowitza przy ul. Boimów 2 z powodu

wać można w księgarni Akadem ickiej (Pl-' nieczysiości i oszustwa na wadze; oraz pie- 
M arjack i 4) Ze wzglądu nu olbrzym i program karzy Samuela I ia va  Zródlana 27), Mar-
P °CiiriT kusa Schuauzera (ul. Zamarstyuowska 30),

.D B AW ; IC/Ę . Dma 16 bm. Borucha W aldm m a (ul. Blacharska 29) i Fei- 
F-.r^ . ‘edzio sią w lokalu.Tuw. przy ul. g.  ̂ Beekman (ul. Piln ikarska 6) za wypiek 

M ie l icw icza 5 a, I. p. zebra.ue dyskusyjne niedozwolonego pieczywa, 
w sprawie prawa o usmuu sądów powszech

K U R S  E S P E R A N T A  rozpocznie sią w gOa u iy w a
piątek, 16 bm. o g. 20. Dodatkowe zgłoszenia „  ? T "  • 3 T " ' r " r "  *y H *o  
na kurs przy jm uje lekretadjal T.,w. „E.-pi;- 1 I f0SZKU do P»=".ywa i cukru wami,owego.
.anto" w Instytucie Techn. (przy ul. Bourlar 
da i , parter) w piątek 16 bm od g. 19—20.

(i
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(d) A R E S Z T O W A N IA . P o lic ja  wczoraj 
aresztowała: fakóha Griinera, zam. przy ui.

Całkow ity kurs trwa dwa miesiące i obejmu- Starotandetnej 3 i Benjamina Kanarka, mic- 
je  dwie lelii-.je tygodniowo. | szkającego przy ul. Bóżniczej 22, za kradzież

E T O  IRTŁi Ś W IA D K IE M  Ś M IE R C I śp, poduszki w realności przy ul. Jagiellońskiej 
Antoniego Grofa w r. 1917 na włoskim fron- '18 na szkodę Scherra; Kaz. Korsterke, zim . 
ci o, zechcę łaskawie zgłosić się nod adresom w Klep&rowie «tó6, za kradzież pakunku na 
matki: Aniela Grof. Lirów, m. Meisclsa 6. szkodę Mosesa Frenkla, kupca z Raw y Rus-
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Za miljon dolarówW  sobotę najnowsza 
gwiazda filmowa

Dolores Costello
w  dramacie

n

sM M \i dolarów w iłoda
(b ) W porcie nowojorskim, w chwili, gdy 

ładowano na parowiec „Roma“ ładunek złola, 
dwie skrzynie po 100.000 dolarów w złocie 
wpadły do morza.

Nurkowie szukali skrzyń na dnie morza 
przez cały dzień i nie znaleźli ich.

wpadło do morza.
Kumowie nie znaleźli skarbu.

Urzędnicy towarzystwa okrętowego od­
mawiają wszelkich wyjaśnień. Niewiadomo 
więc, skąd złoto pochodzi, ani dla kogo było 
przeznaczone.

k ie j; M arję  Fedaczko, liczącą 13 lat, za na- | 
trętne żebranie po ulicach; oraz prostytutkę 
I*ęlagje Gdóźdź za wałęsanie się po zakaza­
nych ulicach.

rio P. T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że jui. rozpoczęliśmy 

wstrzymywać w ysyłkę dziennika tym  
PT. Prenumeratorom  zami ejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
marzec 1928.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej p re ­
numeraty.

*Z  posiedzeń Magistratu.
(!!) Dnia 14. bm. odbyt się dalszy ciąg od 

toczonego w dniu 13. bm. posiedzenia M agi­
stratu król. stoi. m. Lwowa pod przewodni­
ctwem komisarza rząd. p. Jana Strzeleckie­
go.

Sprawy sanitarne, administracyjne, finanso­
we i opieki społecznej.

Uchwalono: wydać drukiem sprawozda­
nie M iejsk. Urzędu Zdrowia za r. 1928 w ilo ­
ści 100 egzemplarzy za cenę kosztorysuwą 924 
Zl. — wydać 100 egzemplarzy sanitarnej ma­
py Lwów a, w j magane j  okólnikiem Urzędu 
•Wojewódzkiego L. Z. P. poprawionej przez 
broi. dr. Mutakiewiczn, kosztem 600 zł. — 
^wrócić pani Jadwidze Tiip ferowej z daru je j 
Jńęża sp. M ichała Toepfera na rzecz G alerji 
M iejskiej 70 rysunków, szkiców i studjów — 
ndziclić p. Jadwidze Toepferowe tytułem za­
siłku kwotę 500 zł. — przyznać 16 weteranom 
*  i'. 1863 jednorazowe zasiłki w wysokości 700, 
^00 i 250 zł. — wypłacić Zarządowi Ochronki 
Jm. Piłsudskiego jednorazową subwencję w 
‘ vocie 400 zf. na zakupno opału i zwrócić Za- 
^ząJo-ftrj Ochronki i Internatu im. Józefa P i ł ­
sudskiego we Lw ow ie wydatki poezj nione na 
r ęoiont realności pod ł. 7 przy ul. Jabłonow­
skich, w której mieści się ochronka i  in ter­
nat w wysokości 3311 zł.

Koncesje przemysłowe — przyjęcie do Związ­
ku gm iny m. Lwowa.

Po przyjęciu  do Związku gm iny m. Lwo- 
7va 3 rodzin uchwalono udzielić: M a rji Anto 
uinie 2 im. Kazeckiej-M orgenrothowej, w ła­
ścicielce koncesji alkoholowej, ochotniczce 
y°low ej obrony Lwowa, odznaczonej K r zy ­
żem walecznych i 5 odznakami oraz 80 prc. nie 
Jdolntjj ao pracy, koncesji na podawanie po- 

k a yy  i herbaty oraz innych napojów 
ciepłych i chłodniKÓw w lokalu przy ul. M i- 
Ckie.wicz; pod 1. 2. (Lawm inia W arszawa) — 
fau low i Griinbergowi właścicielowi koncesji 
s^Snkarskiej i wł. hotelu, koncesji na wyrób 

sprzedaż win owocowych w lokalu zarobko­

wym pod i. 9 przy ul. Rzoźniekiej — Justynie 
Olszyńskiej koncesji na 1 dorożkę samocho­
dową w obrębie m. Lwowa i przedłożyć z 
wnioskiem przychylnym  prośbę Izaka Rotha 
zam. v Żółkwi o koncesję na periodyczny 
przewóz osób, antobusem na lin ii Zóikiew- 
Lw ów  oraz prośbę Horoeha Józefa o upraw­
nienie przemysłowe na perjodyczny przewóz 
osób autobusem na lin ji Lw ów  Brzueliowice.

Nałożone grzywny,
Wkońeu uchwalono ukarać: 2 osoby grzy ­

wnami po 300 zł. ze niezabezpieczenie robot­
ników na wypadek bezrobocia i niepłacenie 
należny cli wkładek — 1 piekarza grzyw ną 300 
zł. ewentualnie 10-dniowyra bezwzględnym e- 
resztem za wypiek ehmba i bułek t wadze nie 
jednolitej — 1 piekarza grzywną 100 zł. za wy 
piek chłeba poniżej przepisanej wagi, 1 pie­
karza grzywną 100 zł. za wypiek >utel o wa­
dze niejednolitej, za brud i  niechlujstwo w 
piekarni — za niewykonanie nakazanych ro­
bót, sanitarnych i) osoby grzywnam i po 30 zł., 
7 osób grzywnam i po 20 zł.. 2 osoby przywna- 
mi po 10 zł. za zanieczyszczanie u licy i nie­
przestrzeganie czysto:;ci 5 osób grzywnam i 
po 10 zl., za zanieczyszczanie podwórza, i uli; 
cy oraz za trzepanie w porze niedozwolonej 
14 osób przywnami po 5 zl. za nieujawnienie 
cen na towarach 2 osnby grzywnam i po 10 zł. 
i 1 osobę grzywną 5 zł. zr, sprzedaż kuroeatw 
w czasie ochronnym 1 osobę grzyw ną 20 zł. — 
za przywóz mięsa do miasta niezaopatrzone- 
go w certyfikat i pieczęcie rzeźniane 1 osobę 
grzywną 10 zł. i za nieprzestrzeganie czysto­
ści przy przewozie mięsa 1 osobę grzywną 5 
złotych.

IX . N i  R C IA R t K IE  M ISTR ZO STW O  P O L ­
S K I. — B IEG  5(t-ZI bOM ETltOW  Y  
(m) Startowało 20 zawodników przy wspa 

m ałej pogodzie, trasa wspaniała.
W yn ik i są następujące: 1) Nemetzky Ot- 

tokar (Czec-li osł.) 4 2715; 2) Krzeptowski And. 
I I .  P Z N ) 4:30‘31; 3) Nemetzky Józef (C zech ) 
4 godz.; 4) Motyka Zdz. (P Z N ) -śa9'58: 5) Steh 
lik  (Czuch.l 4-46‘36; 6) W itkowski (P Z N ) 4:53 
24 sek.; 7) Czech Wł. CPZN) 4:54‘40; 8) Bujak 
Fr. 4:55-06; 9) Michalski St. (P Z N ) 5:0?'49; 10) 
Żytkowicz (P Z N ) 5:10‘16; 11) Koprowski (PZ- 
N] a:35‘26; 12) Hrywanak (P Z N ) 5:3f59- 

8 miu zawoo.iików biegu nie ukończyło. 
W śród zwycięzców brak olim pijczyków  Bu­
jaka, W ilczyńskiego i K aw y ! N ie  startowa­
nie do biegu po Olimp jadzie, lub odstąpienie 
w czasie biegu daje dużo do myślenia.

N IE D Z IE L N E  M ECZE L IC O W E ,
W  nadchodzącą niedziele, obok meczu Po- 

lon ja  — W arszawianka w  W arszawie, roze­
grane zostaną jeszcze trzy mecze ligowe, a 
to: Śląsk — I. FO.; W isła  — Ruch i  Turyści — 
ł  K . S.

Tabela mistrzostw ligow ych  zacznie się 
zatem ożywiać P o  25 marca, w którym  wszyst

kie k iaoy ligow e idą w  mistrzowskie I b u j  
zaczniemy zamieszczać regularnie co ty g o d ­
nia ligową tabelę, odzwierciedli jącą stan n il 
sirzo.siwa ligowego.

Lw ów  ma jedyną okazji ,lj niedzieli 
spróbować swe siły przed ciężkiemi zmaga­
niami mistrzowskiemu

D li.t^ io  tez Czarni bez względu na pogo- •- 
dę gra ją  o g. 3-ej na swem boisku z Hasmo- 
neą, Pogoń I zaś rozgryw a zawady ze swą 
I. b o g. U ‘30 na wlasnem boisku. Trening ten t 
jest wprost nieodzowny, jeśli się zważy, że 
25 marca Czarni g ra ją  przeciw Cracovii w 
Krakowie, a Pogoń z Haamoneą we Lwowie, 
o mistrzostwo L ig i. Trochę to może za wcze­
śnie i drużyny m aja za mało przygotowania, 
niema jednak innego wyjścia wobec 210 za- 
/odów, które muszą być rozegrane w ram ach1 

ligow ego turnieju
R A ID  A U T O M O B IL O W Y  P R Z E Z  ńOi,SKLJ

Onegdaj w K ranów ie odwiedził m iejsco­
wy K lub Automobilowy dr. Junghans, lele- ■ 
gat A llgem eine Deutsche Automobilklub, w  
sprawie organizowanego przez powyższy zwią 
zek niemiecki raidu międzynarodowego, przfa 
chodzącego częściowo przez Polskę.
STASZEL -PO LAN  KG W A MOŻE STARTO­

WAĆ W  B iE G U  i A  >
Folski Zw. Narciarski uchwalił w drodze 

wyjątku  przenieść n r. otaszel-Połankową do 
klasy pań, obejm ującej zawodniczki powyżej 
18 lat, mimu młodego wieku Kolankowej, ze 
względu na je j wytrzymałość i wyjątkową 
kondycję fizyezną. Polankowa dotychczas ino 
gła  startować wyłącznie w biegu juniorek w  
myśl regulaminu PZN .

REKORD P O L cK I W PODNOSZENIU  
ClEŻ cR oW

Podczas mistrzostw okręgu łódzkiego w 
podnoszeniu ciężarów, Turek (waga ciężka) 
pobił rekord polski rzutem oburącz, osiąga­
jąc 112 kg

SEK R ETAR Z H a SM ONEI p. Nat. Scfcar 
gel, anany sęazia piłkarski i sportowiec ob­
chodzi w sobotę podniosłą uroczystość. P ro­
mocja jego  na aoktora praw odbędzie się w 
sobotę 17 marca br. o g. 111)0 w auli nowego 
U riw erytetu  przy tri. Marszałkowskiej. Z ra­
c ji te j uroczystości składamy p. Seharglowi 
serdeczne życzenia.

N A R C IA R S T W O  W  S Z W E C J I .
Najdłuższy tzw. bieg im ienia Gustawa 

W ozy na dystansie 90 km. w ygra li w t.vm 
roku Bedlund i Utterstroem odsądzając się 
od reszty, oraz przerywając dystans w 5 33 22 
(poprzedni rekord Hedlunda 5;36:7); startowa- 
ko 126 zawodników.

N IE M C Y  — SZW A JC A R  JA,
zawody szermiercze w Zurychu zakończyły 
się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
40:37; większa cześć punktów zdobył dla 
swycf barw Cadimir. który uchronił drużynę 
od całkow itej porażki.

F R A N C U S C Y  TENNISIŚC I, 
opuszczając Australję. rozegrali w Perthes 
ostatnie mecze z następującymi wynikam i: 
Foppman — B-ugnon 6:4, 9:7; Borotra — 
Crawl ord 6:4 1:6, 7:5; Borotra. Boussus — 
Patterson, Crawford 6:2. 3:6, 13:11.

W  ZA W O D A C H  N A R C IA R S K IC H
w Zakopanem o zaszczytny tytu ł M istrza 71 ol 
ski biorą udział: Ottoka”  Nem etzky, Józef 

Nemetzky, Novak  Bim. Fishera i Wond^ak. 
Spodziewać się również należy zawodników 
H.DW węgierskich i austrjackich. Ze bwo- 
wa biorą udział W itkowski i Terlikowsk1 z 
Czarnych.

U D Z IA Ł  P O LSK I W  MIEDZA NAR. F E ­
D ER AC JI KO  OECEJ LE K K IE J  A  TL ET.

Zarząd P Z L A  wysuwa następujące kau 
Jydatury polskie do M iedzynar. F ederacji 
Kob iece j -FS F I), a i ianowicie: do zarządu 
m jr. Glabisza i kpi. Sterbę, a do komisrn teeh 
nieznej panie- Miłobedzka i OLzewst e

W A L N E  ZG R O M ADZENIE  KL. iFO R T, 
„Św iteź" w Zamarstynowie w dniu 26 lutegc 
wybrało nowy zarząd z prezesem W ł. Sawia- 
kim (po raz trzeci) na czele.



XXIX*).
I Jak tłóm aczyć zia w .s k a  metijuinriczne.

M aterjr i je j kształt polecają w ietocie 
M n  na niewidzialnym  „spłacie w irów  elek- 
b“Mowych‘ — to stwierdza o fic ja ln ie „fizyka  

: uowoi zesna”.
Ody raaterja się rozpada ■ zanika 

I M a lt. elektrony rozprasza ją  sio, — nie 
mrozimy zmysłami dalszego ich istnienia. 
W iedza inat.erjalna roztacza swe łabora- 

I ry jn e  „pewniki ‘ na fiz jo log iczne i psy- 
efei<zno oi>.iiwy — z rozpadem ciała rozkła- 

orgauiztuu, gdy gaśnic ten splot zj& 
«»j|Ł nazwany „życiem 4' — p-zepada i dusza 
anfe „psyche” ludzka.

.*« Wszakże pojecie dachą — umicśau. „w io  
o fic ja ł t ia4 oH fitr.kcjonowania mózgu i 

w iw ów ... „boz fosforu nie ma m yśli’" — tak 
'tw ie-dżi „autorytet4".

W  dziedzinie fizykalnej raożauby równie 
^•iaomylnio"’ głosić: „bez baterji i drutu nie 

>a (wadu elektrycznego4.
A. niewidzialna fa la  elektromagnetyczna 

•bezgłośna, bez zapachu i bez smaku i nieod- 
*»nwalna a wice po za światem „pięciozmy- 
•atowyni — unicestwia to twierdzenie.

N ie  chcę tu poruszać zagadn ien ia  „rze- 
•sywirtośc" * lś n ie n ia  duszy —  na jgen ja lsze  

rWmysły filozo fów  świeckich p rzyrodn ików  
ilekarz.y sądziły  te sp raw y  i odsądziły  „w ie- 
s ,r  m ater.ialna4" od zatderan ia g łosu  w kwe- 

" it ia c l p rzekraczających  kom petencje m iar, 
.wag liczb, m ikroskopów , skalpelów , cheinicr- 

lyoł. łm dań m aterji m ózgowych I nerw ow ych  
M d . oąłV ten pog ląd  m echanistyczny i chem i- 
Mny.

Dusza a więc: wcla, wyobraźnia, czucie
,» ie  da się ijąć w szablony ..preparatów ana- 
jóojhjeznyeh * — objaw ia nię w „organizm ie 
R y jącym ' tak lub owak — lecz żaden „softa­
mi! I — udząey niby pozorami prawdy, nie 
*flilcostwi je j.

Śmierć m aterjalna jest zanikiem kształ- 
"ozkładeci m aterji — i nic ponadtp wie 

dsa tv rierdzić i:ie może, jak  to — żel tó ro 
„sroysłi ujm ują jako życie przestało i funk- 
Bjono aó*.

Cóż mówią nam intelektualne ob jawy 
-idted iumizmaf

Jak tłómaczą je  wyznawcy „teo rji aui- 
•-mii^yeznej” . Telepał ja, jasnowidzenie to są 

|atffolnońei wyjątkowe — n ibraeje światła, 
.głosu, idące od zdarzeń dalekich w  pr/estrze-

D O b acz od Nr. 9 (lip iec 1927).

ni a nawet eza-sie mogą być przez w yjątko­
wą w 4aściwą wrażliwość duszy odczuwane i 
to odczucie podaje ued jnm 4 jako widzenie, 
słyszenie ściśle zgodne lub m gliste z rzeczy­
wistym i faktami.

Wszak i „psyehoskopje4" — odczuwanie 
całego szeregu zdarzeń i przeżyć z przedmio­
tu trzym anego w dłoni, może być tłumaczoną 
„wrażliwością medjuta* dla utajonych, w 
przedmiocie wibracji.

(Seanse z M ar ją  de r le yc i —' OswWieckim 
i mnóstwem innych medjów).

ł  jac 2.es:' z relacjami M is PiDorl —  
skąd może ona czerpać wiadomości o prze­
życiach i zdarzeniach osób z marł-eh pirssna- 
iiych je j zupę tnie?

I  tu usiłują „ąniiuiśei4 — podstaedć telw 
patję1

Oto medjnm umie czytać w myślach lw ia 
domych i podświadomych osób żyjących. — 
N iety lko to — potrafi odszukać intu icyjn ie 
właśnie te dusza które choćby na drugiej 
półkuli świata sio znajdowały — jeś li posia­
dają wiadomości z życia osoby zmarłej o 
którą dopytują sio uczestnicy seansu, me- 
djuni pragnie zaspokoić ich życzenia.

Z myśli tych nieznanych osób czerpie 
swe sensacyjne relacje.

Rzeczywiście — przypisuje się tu „oso­
bie m ed ja ln e j4 nadzwyczajne, gea ja lne i 
nioprawdopobne właściwości.

To też krytyczni badacze — a są niemi 
wybitDi słynni uczeni, przyrodnicy, zgodni 
są w dCm, że tylko pewier zakres zj.T wisk — 
możnaby tłumaczyć telepatją, zaś zdumiewa 
jąee ob jawy m anifestacji — tak in teligencji 
niewidzialnych (zmarłych) jak i pewne ma­
teria lizacje  skłaniają do uznania „hipo+ezy 
spirytystycznej4. Znaczy to. że „dusze bez­
cielesne” mugi, objaw ie się dzi daniem w 
święcie m atorjalnym  światłem, głosem, d o ­
tykiem  i przemijającerr, istnieniem materjat- 
ńem..

Jakie są warunki — takiego wkraczaniu 
w świat żyjących — nic wiemy.

Możemy stwierdzić tylko, że — staio się 
to wówczas gdy ..medjum"4 — posiada właści­
wości umeżłiw if jąee „manifestację”  bezcie­
lesnej in te li» t noji.

Tłumaczenie objawow takich „psychopa- 
tycznym stanem” medjum rozszczepieniem i 
wtórneu.l personifikacjam i ma mekó-dy słu­
szne podstawy, alo w znacznej 11 -.de ,rzt'-

telnych z ja w ia j’* — nie wytreymujo kryty­
ki — brzmi jak pusty fraze°.

N iektórzy teoretycy ,,mediumii.mu*' ftwa* 
źają, żb jeś li nie cale „ ja ”  osoby odcieleśniu- 
noj istaiejo w bycie osłoniętym tajemnicą, 
dla m yśli i wyobrażeń „żyjącego"4 — to rayśT 
i uczucie mogą posiadać samoistny byt jako 
nieśmiertelne wibracje, zdolne do oddział 
wania na „senrytywną psychę4" medjum.

Gdy m ówimy o ,.v'ibraojaeh”  to musimy 
powicdiinć w jakim żywiole promieniują tu 
w ibracje 1 czy tak jitk „ra o jo fa le4 w eterze, 
czy też jakc subatancjonaluo zmiany w. me* 
zbaurnym żyw iole użroez/ (w m aterji astra l­
nej,)^ - . . 4.., ; ■'

Im  .pi zachodzimy do zasad liczogc poję­
cia .psyche4' jako ..rzeczywistości’ rertnej t 
niesłychanie subtelnej m aterji wypełniają­
cej crgauiziii ż y ją c y p r z e n ik a ją c e j  „uzdy 
atom ciała. Psyche działa orze* mózg i ner­
wy i czynności je j są uzależnione zmysłowe 
przez normalny stan funkcjonowania splotu 
komórek wszystkich części ciałą sieci ner­
wów dośrodkowych oraz odśrodkowych.

Świadoma lub podświadoma wolu me 
djum w pewnych wypadkach wola „me-znaiej 
in te ligen c ji4 (ży jącej lub bezcielesnej) meże 
wywoływać ob jaw y fizjologiczne, fizykalne, 
które wydają się anatomicznie i fiz jo logu *- 
nie „niemożliwe4.

Ponieważ jednak są i nie dadza się zr, 
przeczyć przeto „urzędowa nauka1 — daje 
im miano np. histerja, bypnoza, eztaza, aut<- 
sugestja — nie znając rzeczywistej istoty z ja  
wisk

„Gdyr nie można czegoś pojąć — rychło 
znajdzie się słowo na to4 — mówi w ielki pW- 
eta: (W o  der B e g r if f feh lt — stellt das W ort 
sich ejn).

Potęga w iary, głębokiego uczuciu, tęskno­
ty  wyższej istn ieją poz; granicami „wiedzy 
ścisłej 4 — toteż wprost śmieszne są porywy1 
„Dudacza”  — który rozpatrywać je  choc m i­
kroskopem lub odczynnikami ebemu znymi. 
Są to w ibracja „użroezz* człowieka taywii la 
astralnego) -  -o rnocj kształtującej materję... 
a wię< me u legającej „ustalonym 4 prawom 
fizykalnym...

P rzy jaw szy  to — mamy urog ę i.ouser. 
w en tną. do 'ogtcznego wyjąśoiaui.t zjaw isk 
medjumieznyc-h. (Dok nast..).

G ryf. i:

Przestroga dla emigrantów
Urząd em igracyiny komunikuje, iz z po- 

weciu braku zapotrzebowania na rolników w 
brazylijskim stanie Rio Grandę do Sul, ostrze­
gą się. emigrantów polskich, jadących do Bra- 
syłji przed niebezpieczeństwem wyjazdu do 
teęo stanu bez posiadania większej sumy go- 
"4071 "'i na utrzymanie w ciągu dłuższego okre- 
s f w as u,' lub bez wezwania od dawniej tam 

izamieszkałych krewnych, albo pracodawców, 
•bia zasadzie^bowiem oświadczenia brazylijsaich 
władz stanowych i imigracyjnych, stan Rio 

.Grandę do Sul emigracji oficjalnej nie potrze­
b ie  am nie przyjmuje, jak również żadnej 

lopieki i pomocy emigrantom polskim w wy- 
ssnksaitf pracy i osiedlenia się dać nie może.

I Program radiokoncertdw.
i D N IA  17 M AR G A , 1928.

W A T tS Z A W A . Kem. L.it.-met. i so. 12‘00 
Sil S i 70: moó.-gośp. l',?D0; roi. i9405 P a t 22‘07;
p i  i ;2*r|R

Od.: Pierw i;i«tck soołecz. w „ychowaniu 
i6 ‘00; Nadp-- 16:25; Skurbuwość kdmunaltra 
1640; Radjokron. 17420; U la dzieci 17*45; Rozra 
19*15; Portre ty  liter. <9‘35; organ iz. przez Pre- 
zydjum  Rady m inistrów 20*00.

1?.’ Operetka ..Nareszcie sarni44 20‘8O: Muz. 
gram. (po komunik.) 12*00; Muz. tan. 22*30.

K R A K Ó W . Kom .; lot.-met. i  sc. 12‘00; gosp 
15*00; roln. 19‘05

Od.: Jeziora w ziem i wileń. 16‘40; Vv st ód 
i zachód w hist. szfnffj 17*20, D la dzieci 17 45; 
Rozm. 19'15; P rzeg ląd  polit. zagr. ubiegłego 
tyg. 19‘?5: "  Warszawy 20*0u.

K .; z Warsz, 20*30; Aluz. gram. (po kom.) 
12*00 .

PO ZN A Ń . Kom .: g. p. i «b. 13*00; met. Pat. 
22‘00.

Od.: z Warsz. 16*40 i  20*00; Harcers .i 17*05 
Po lacy  w  Łotwńo 17*25; ź Krak . 17*45; Nadpr. 
18*45; 49-a lekcja jęz. franc. 19*15; Katakum 
by rzymskie 19*35;

K .: Muz. lekkiej 20*30; gram. x3*15; Muzy­
ka taueezna 22*30.

K A T O W I O®. Kom. PZZGW S. "6*20; 17*05: 
18-55; i sc. 22*00.

Od.- Nadpr. 16*30; % K raŁ. 16‘4v. W ykład

jęz. poi. 17*20; D la dzieci 17*45. Rozra. 19*15; A 
Ozm uatu Siedlecki 19*35: z Warsz. 20*00.

K .; z Warsz. 20*30; Muz. tan. 22*30. 
W IL N O . Od.- Chwilka litowa. 1625; Chwil 

ka białoruska 16*40; gospodarczy t6‘“>5: t W ar 
szawy 7*20 i 20*00- Dla pań .17*50; liter. 18*15. 
Gazetka radj, 19*00; Rozin. 19*25; F o tog ra fia  
arytystyczna 19*35;

K R O N IK A  B A D JO W A .
(o) Radiosłuchacze bez stacji n »d .wczej. 

Dziedzina rumuńskiej rad io fon ii nie jest ja ­
szcze dotychczas należycie uregulowana tak. 
że radiosłuchacze rumuńscy nie mogi nara­
zić stale korzystać z audycyj sw ojej rodzi­
mej stacji nadawczej. Mimo to liczba radjo- 
luchaczy rumuńskich wynosi dzisiaj 15‘OOU 

W szyscy oni posługuje) się wyłącznie apara 
tami lampowymi, które pozwalają słuchać 
audycyj stacy.i sąsiednich, a w ięc węgierskiej 
jugisłowiańskiej. czeskiej, a przedrw-.zysf- 
kiem stacyj polskich. P rogram y stacj j ro ­
syjskich nie cieszą się sym patią laniosłueha- 
czy. głównie ze względu na krzyk liw a i iv* 
każdvm kroku podkreślaną propagandę brj- 
szewiztou ' '



Jeszcze jedna fala zimna.

Zima w  tym roku zaznacza się długością, siłą i nieustannym nawro‘ em fal eimoa, 
nawiedzających w pewnych odstępach czasu Europę. Nawet w  słoneczne} Grecji spad? 
Śnieg, a Riwiera francuska już dwukrotnie była pud białym jego całunem. Dla mieszkań' 
eów miast, tęskniących już do wiosny, zima ta jest szczególniej ostra i przykra. Najgor­
sza jest jednak dla okrętów, stojących na pełnen morzu, które przykryły się znowu gru­
bą warstwą śniegu i lodu. —  Rycina nasza przedstawia szwedzką łódź rybacką, która 
umknęła z pełnego morza przed mrozem do portu, całą pokrytą lodem.

Wykłady Uniwersytetu l 
Ludowego we Lwowie
i P ią te j. 16 bm. godz. 7-uia wiecz. ?»w,1 

Fu fla rzy , Ł-bioha 7, L  p. kustosz M. P r*?1 1 
ivsłowego U. Cieśla „O  dzisiejszych wyro : 

bach ceramicznych** z przeźroczami.
Sobota 17 bm. <?odz. 7-ma wieez. Iw , 

Ppżae Gminnych, OrmiańsKa % W. p. p. ini, 
E Libański „Szkice z h istorji 1 cyw iliza­
c j i"  ez. I. Egipt S przeźroczami,

Zapiski.
PR O P . P R . A N TO N I ] 'E R E T M  T tH ) 

W IC Ż : Konstytucja, Rzp ltej Po lsk ie j i waż. 
niejsze ustawy polityczne i administirey/hf* 
uzupełnione f taiutem L ig i Narodów, wydanie 
IV , Nakład K rajow ego Instytutu Wydawni 
"zego w iPoznan” i. Czwarte w j danie te j W  
ż y t e c „ e j  książki autor znacznie rozszerzył ? 
nznneinił. Oprócz ustawy konstytucyjnej 6 %. 
w n iej zebrane wszystkie te ustawy no któ 
ry  tb się ustrój i oganizacja państwa pot 
ukiego oriera  — jak  np konkordat ze stoli­
ca p« dolską. ustawy lrzedniez^, o organ* 
zaejł władz i samorządów i w iele innych.

Naczelny redaktor:
BR O N ISŁAW  LASK Ó W N IO K L  

Odpowiedzialny reduktor:
J--ZEF KR7 SSftl OFOWICZ.

O G Ł O S Z E N I A

K O N  JA  K I  

W H I S K Y

1

A R A K

? U M Y

1

ZAKŁAD Y PRZEMYSŁOWE WINKŁLHAUSEN, TOW.AKC. STAROGARD * POMORZE- ZA-fc. dSń-o.

to Oi

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I £ełqdfca

Dr. F E L IK S  H A K U
Grćaaeku 46. __Prześwietl

Dr. ZofjaWeu p e r l ! ™ , 25;
Choroby skórne i weueryezne od 3— 4. —  Kosme­
tyku lekarski od »2 - 1 —  Operacje estetyczne 
żt larszezek, usuwanie włosów, brodawek, zaiamion 
IJatermJą, elektrolizą. Leczenie żylaków, odmrożeń.

6 p e c j «  1 i e t a chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. lauterstein
Ł."fów, Sykstusfca 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
rłosów, plam, znamion eiektr., lampą kwaye. 15510

tpecjansca chorób skórnych i wenerycznych
M r  R n i l ł e ł f l i n  ®hw. klin. Wied. i beri. 
U l .  L U  I b L B I I I  ord. od 10-12 i 2-5, w  niedzielę 
i świata od 9-1 Kraszewskiego 3. T«1.31-12. 15692

S P E C J A L I S T K A  c h o r ó b  d z i e c i

Dr. OLGA HtHN 3 “  S3 f
Lw ów , u lic a  G ró d e c k a  40. 15698

Prześwietlanie Roentgenem. Lamuu kwarcowa.

Specjalistka chorób skórny cli wener.i kosmetyki

■ ! r .  L a u w  F i i i i e n b a u m
«r sekund, klinik wied. i Szpitala Pańsi w. we Lwowie, 

-ś  ord, od 12-1 i 3-6 pop., Słowackiego ?.

>fk*cjal.st» chorób skórnych i utsjeryeznych
geknnd. Państw. A  f t i A S l C P  ordynuje
^•pitala powsz. Ł r8 ■ w 0(j 12— 6
Lwów, pL Hudek* 7, Tel. 31—30. Lampa kwarc.
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Pozna| siebie i b liźnich I
•Jeżeli Ci brak energii, równowagi, 

jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, przyjedź osobiście lub napisz 
do psycho grafologa Szyllera Szkolni- 
ka, autora prac nankow/ch, redaktora 
pisma „sw ił \  Nadeślij charakter, p i­
sma swój lub zainteresowanej osoby 
(los Twój zależy nie tylko od Twoich zdolności i czy­
nów, lecz ad lodzi z którand siy łączysz). Zakomuni­
kuj imię, rok, miesiąc ur>dzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilośó osób najbliższej rodziny, »  otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru określenie zalet, 
wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szeze- 
rze zadano pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-'*le Ewigny. Wszystkim czytelnikom  
Wieleń Nowego1* szczegółową analizę wysyła się po 

otrzymania zł. 3.—  (zamian! zł. 5.— ), możua znacz­
kami pocztowymi. —  Osobiście przyjmuje w godz. 
12— 7. Protokoły, odezwy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. Wi .s *a w a  Psycha »rafo- 
iog  Ssyller Szkolr* . Redukcja „ ś w  r ,  N o w o -  
wfejśka 32 m. 6, róg l Sarsss fkowsk ej 1100 

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listo,

- S U P E R F O S F A T
Fassa; NAWOZÓW SZTUCZNYCH

JOZEFA i m m m

T P W ^ ^ U f C I C S C ł i
SP. A K O .

LWCW, ULICA KOPERNIKA 9. Te!. 9-11
dostarcza na dogodnych warunkach kredyto­
wych w s z e lk ie  n ftw o zy  sztn ezn e  w prze­
syłkach w agonow eh i kombinowanych. 025

F i * .  ' J ó s c i f j ? !
PAPIEROŚNICE SREBRNE
o ra z  in n e  w y r o b y  z e  z t o t a  i s r e b r a  

n a jta n ie j k n p is z  n  w y tw ó rcy  łtO i

R(FSCHITZAf ul. Sykstusk* li.
i iA iT O B U S Y  „ O P E L

GENERAL. HEPREZENT. t 564

Lwów  JJLSCA WAŁOWA 11 a.

Hall© * Telefonem Hf, 28-10
'/.omawiać m oiae

£ t i T 0 - D 0 R & 2 l ś
za opłatą niższa od taksum etr® ! i 

w Ironie „LUMEN", Lwót i, p p  MarjacM 4.
Tamże można zamawiać także samochody Jiiheuso-' 
we na śluby, wycieczki i  t. p. za osobną nrca-w:

NA SPŁATY TeJet. 1S-f«
DC 10 MIESIĘCY - W

OBUWIE - SUKPO - ODZIEŻ
POLECA KATOI.. FIRMA

R c i d o l t a f i *
LWÓW, RYNEK 4S. m

f f



* * T t , W IEK^NOW Y^NtTS82T  * dliii. l T n w e T l9 2 8 .

CHORZY mPŁUCA S
•Tysiące już wyleczonych!

Żądajcie natychmiast książki, omawiają­
cej moją

U rną sztukę odżywiania
klura już wielu uratowała. Może być stosowa­
ną przy zwykłym trybie życia i przyczynia 
się do szybkiego zwalczenia choroby, nocne 
poty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się 
i stormiowy proces wapnienia ulecza chorobę.

POWAGI
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku­
teczność moje i metody i chętnie ją etos u ją. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie moje­
go eoosobu odżywiania, tem wyniki są lepsze.

ZUPEŁNIE tfARMO
otrzymacie moją książkę, w  której zawarte są 
wiadomości naukowe, ponieważ mój nakładca 
wysyła gratis tylko

13.300 EGZEMPLARZY
przetc napiszcie natychmiast, abyście się stali 
również szczęśliwymi odbioi jami. 944

GEORG F U l G N E f R
B E R L I N — N H U K d lA ,N

R ln if is a l ia ś tm s s e  24. O d d z ia ł  150.

TANI TYDZIEŃ
LAMP ELEKT R.
Kompletne lampki na 
biu:k: i szafki nocne 
p o  Z ł. 1 2 ’ —  poleca;

„L U M E N“
Lw6w, p l.Harjickl 4.

^ N E f t W O L ^
CSt&niika J)i a  F ftA N ZO S A , jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 17095

R E I J h  A T Y Z M
k * u c i e  z pt>wodu przeziębien ia, 

na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w  aptekach. Żądać w  aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż:

Apteka !VMaso!ia J S ;

km~ Z WIOSNĄ N A J T A N I E J  ^
P R Z n i l ł ł  6 "  \  1 P O K R Y W A  17094

KOIDRYMATERAIE
Z N A N Y  M A G A Z Y N  PO ST O E LI

»t. itr:k ie g o  K O P E R N IK A  8.

PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie prznbudowj Pensjonatu w Ja- 
remczu: „L w fg rć d "  dawniej „Dw ór" i „Tecin".

Informacje i formularze ofert otrzymać 
można w  godzinach od 12 do 2 pop. w  biurze 
Kierownika budowy Inżyniera architekta Eu- 
genjusza Czerwińskiego we Lwowie, ul. W ro­
nowskich 11/a I p.

Oferty wraz z wadjum w  wysokości 5% 
sumy ofertowej należy składać w  Zakładzie 
Pensyjnytn we Lwowie, ul. Piekarska l/a do 
dnia 23. marca 1928 r. godz. 11 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności ofe­
rentów dnia 23. marca 1928 o godz. 12. w po­
łudnie w biurze Zakładu Pensyjnego.

Zakład Pensyjny zastrzega sobie dowolny 
wybór oferty względnie nie przyjęcie żadnej 
oferty.
1093 Zakład Pcnsyjny dla Funkcjonariuszy

S r N A  S P I Ę T A !
Największy wybór PORCELANY 9 S M Ł A  
CHIftSKIESO SREBRA Frageta I ALPAKI

po najtańszych cenach poleca 17093 
najstarsza firma — założona w  roau 1845

F R Y Z J E R  N eu m an  S t r y j ,  
p o s zu k u je  zd o ln e g o  p o ­
m o cn ik a  d a m s k iego  1 ru­
tyn o w a n ą  m n n ik u rzy s lk ę  
u m ie ją c ą  o n d u low ać . 3066

K R A W IE C  M Ę S K I  — 
D id iu k , S n op k ow sk n  8 . —  
p r z y jm ie  c ze la d n ik a  na 
duże s z tu k i i  ch ło p ca  do 
p r a k ty k i.  16973

S Ł U Ż Ą C Ą  do  w s zy s tk ie g o , 
z  g o to w a n io m , p ran io m  i 
p rasow a n iom , z  dobremu 
ś w ia d e c tw a m i i p o le c e n ia ­
m i. p r z y jm ę  za ra z , Z g ło s zę  
n ia : L e o n a  S a p ie h y  67 —  
I I I .  p .. s tron a  le w a . 16982

KAZIMIERZ LEWICKI
wła$£. J3kób i Aleksander Lewicki 

L vjjv .\  pi. Mariacki 10. T  il. 29-15.

PAPIERGSNM srebi ne u Maudla !
KOPERNIKA 14, naprz. kina

SHg flaszki mmpciowe
kupuję wszelkie ilości. 17155

UJ.OrmiaiteKalS, sklep frciitc*vy.

P O S Z U K U J E  d och od zące j 
s łu żą ce j do w s z y s tk ie g o , 
u m ie ją c e j go to w a ć . Ś w ia ­
d ec tw a  w ym a g a n o . U lic a  
O b ozow a  G, I .  £ .____ 1C932

O S O B Ę  p ra c o w itą , u m io ją -  
cą  d o b rze  g o to w a ć , poszu ­
k a  jo  p o k ó j do śn ia d a ń  —  
L w ó w , S ok o ła  1. 16903

D O  L IS T Ó W  (o fe r t  p r ze ­
sy ła n y c h  n a  o g to s zo n ia ), 
p ro s im y  w e  w ła sn ym  iii-  
torom e n ic  za ła c za ć  o r y ­
g in a ln y c h  ś w ia d e c tw  i do* 
k u m on lów , le c z  t y lk o  od ­
p is y . Z a  z w ro t  w sze lk ich  
d ok u m en tów  A d m in is t r a ­

c ja  n ie  b ie r z e  ża d n e j od 
p o w i o d z ia ł oooc i. 9039

P O S Z U K U J Ę  k r a w o z y m ę  
% w y r o b io n ą  k li je n te ln  — 
dam  m ieszk a n ie , o ra z  ca łe  
u rzą d zon in e  co  do  p racow  
n i k r a w ie c k ie j  w  za m ia n  
za  u m ó w io n y  p rocon t od 
dochodu . Z g ło sso n ia  od  — 
9— 1, B in d e r , G liu ia ń sk a  4.

1013

C H Ł O P C Ó W  do n au k i śln  
so rs tw a  p r z y jm io  F a b r y ­
ka  m o b il ż e la zn y c h  i m o ­
s ię żn ych , p lao  B e rn a rd y ń ­
sk i i5 . 17007

S T E L M A C H Ó W , ś lu sa rzy , 
ta p ic e ró w  i p ra k ty k a  itów  
do b u d ow y  Ic a roser ji nuto 
b u sow ych , p o szu k u je  fir tn a  
.♦Tytan '* w  W in n ik a c h . — 
Z g ło s z e n ia  T Y T A N  Ta t ó w , 
u l. W a ło w a  23. I66Ó7

METALE
Blachy 
r u r y  
drut y  
m ie d z ia n e  
8 mosiężne
stale na skła­
dzie po cenach 

fabrycznych

.WENTYL
L w ó w ,  1084

G r ó d k a  3 3
Tel. Ji? 737.

Czytajcie 
„Wiek 

Nowy"!

Pi.tKN03i. -  POW AB
Eliksir na loki i falo Zł. 
V — flakon. Pasy uszczup­
lające ostatnie modele. 
Najnowsze aparaty do sa- 
mooiasaża całego ciała 
i twarzy. Ostatnie nie­
znane kosmetyczne no­
wości. Żądajcie bezpła­

tnych prt pektów, 
D/H Labor, Bydgoszcz, 

GdafUKa 131. 1029

M U R A  L IS T  l i  A ,  R o lk a . —
katolicż.ką  p o trzeb n ą  n a ­
ty ch m ia s t . B iu r o  N i e m c y  

j n e w s k ie j. u l. A k a d o m ic k i 
j N r . 3, T e le fo n  13-61. 17919

Z D O L N A  s iło  i d z ie w c zy n  
kę do n a u k ą  p r z y jm ie  p n i 
co  w  n i a  suk i on C ho o i es t»- 
w o j,  K o p e rn ik a  9. 17169:

S Ł U Ż Ą C Ą  do  w szy s tk ie g o , 
d o  d w o jg a  osób p oszu ku ję  
Z g ło s z e n ia  z  p io rw szo rzo - 
d n e in i ś w ia d e c tw a m i Feu ch
so w a . S zo p ty c k ic h  19, —  _________
I I .  p ię t r o , 3 sch od y. 17043 j B e rn a rd y ń s k i 2

P R Z Y J M Ę  d z ie w c zy n k ę  — 
iz ra c l itk ę  do k r a w ie c tw a  
d a m s k iego . W ia d o m o ść  —* 
p la c  H a lic k i 10, K l in g e r ;

17167:

P O S Z U K U J Ę  tu rm a m i. — 
S e h a p ira . R y n e k  17. 17166

s l u s a k z a  d o b re go  i uc7.
n i, p r z y jm ie  J . P r o c k o  — 
L w ó w , T e rc -ja rsk a  10. — 

_________________________ 17171

S U B Z A S T E P C Y  we wszy- 
Mkicdt m iasta ch  M a ło p o l­
s k i, p o s zu k iw a n i. A r t y k u ł  
m a so w e j p o tr z e b y . O k a zo ­
w y  pakiet. 80 g r .  w  zn a ­
czk ach . L e w a n d o w s k i, —  
L w ó w , s k r y tk a  1G4. 17110:

Z D O L N A  m a m k u n s y s lk a  
zo s ta n ie  p r z y ję t a  z a ra z  — 
F r y z je r  M osyJcow icz. p lac  

.................  17107;

U C Z N IA  do p r a k ty k i po­
s zu k u je  r za k ła d  d o n ty s ty -  
o zn y  Jó/.ofa S e lz o ra , — 
L w ó w , G ród eok a  64. 17042

K R A W IE C  d a m sk i poszu ­
k u je  zd o ln e g o  c zo la d u ik a  
i ]■ od ręc zn ą . B o im ó w  31 —  

16995

S T A Ł Y  Z A R O B E K  z n a jd ą  
o sob y , u m ie ją ce  ro b ić  gu ­
z ik i  b ia ło . , ,Pom oc przo- 
n iyfiłow fi** P iłs u d s k ie g o  11 
sch o d y  I I I .  Z g ło s z e n ia  od  
10—12. 17030

f r y z j e r s k i  p o m o c n i k
Z D O L N Y , P O T R Z E B N Y  — 
Z A  R A Z . G R  E G O R O W  1 OZ, 
K O Ł O M Y J A .  1063

P O S Z U K U J E  sio zd o ln ą  
im n io n k ę  do P r a ln i  K r ó ­
le? w sk io j u l. G łęb ok a  3 —  
p e rw s z o ń s tw o  m a ja  pan ­
n y . k tó ro  p r a c o w a ły  w  
ty m  za w o d z ie .  169.79

P R A K T Y K A N T  ś lu sa rsk i, 
p o trz e b n y  d o  nau k i z a ra z  
D w o rn ie k ie g o  7* 17002;

S A M O D Z IE L N E  . s i ły  po ­
szu k u je  p ra c o w n ia  su k ien  
.S te ilow a , K o p e r n ik a  14 — 
____________________________17105:

P R A K T Y K  A N T K A  b iu ro ­
w a  p oszu k iw an a . L is t y  do 
A d m . W ic k u  N o w e g o  pod  
„ F a b ry k a '* ,_____________ 17101:

8 Z W A O Z K  A  do  s ta ran i: ę j 
n a p ra w y  b ie l iz n y  i poń­
czoch . p o trzeb n a . UJ: Św : 
M 'c h a ła  8 , boczna  K o ś c iu ­
szk i._____________________ 17139:

F R Y Z J E R  p oszn k u jo  zd o l­
ne g o  x  o  in o oo n il: u f  r  y  z  j  o r- 
s k io go  do  n a ly e b m ia s to -  

w o g o  o b ję c iu  p o sa d y . —  
Z y g m u n t  B i  re  u b o rg  f r y ­
z je r ,  T u rk a  nad S U A b m i;

17117:

1 ‘ O S Z U  K  ( r J E  s zo fe  ra  i no - 
e lia n ik a  u ;i d o ro żk ę . U lica  
B a rsk a  X. p a rto r . 17113: 
A G E N T  n a  p r o w iz ję  po- 
sz u k i w a n y . L e w a n d o w s k i,  
n i. B la c h a rs k a  8, TT. p. — 
(T y lk o  od  10—12 g o d z . )  — 

17109;

P O T R Z E B N Y  ch łop ak  d «  
p r a k ty k i s to la r s k ie j.  U l: 
O h orążczy zn n  31 A .  17085

P O T R Z E B N A  s łu żąca  d «  
w szy s tk m go  z  dob rem  g o ­
tow a n iom ; P jir o ie tn io  fcw ia 
doctw a  w yn m gan o . Dotu 
m a ły . M ąezn a  24 (Ł y c z a ­
k ó w ) B ock ów a . 17083:

A G E N T Ó W  m ie js co w y ch  —i 
do r  oz po  w szech  m  on i a b a r­
d zo  in tra tn e g o  a r ty k u iu  
I o s zu k u je m y . O fe r t y  poci 
„P o w a ż n o  p rze d s jęb to r*  

Btwo“  do  A d m : W ie k u . —i 
17682:

P O T R Z E B N A  s lu żaca  do 
w szj^stk iogo . z  d ob rom i 

ś w ia d o c lw a m i od  z a ra z  — 
Sc lj w e  i U o  ro  w  a , Ł y  c za  u o \v- 
ska 63. 17079:

P O T R Z E B N A  s łu żąca  do  
w s z y s tk ie g o , c ic h a , p ra c o ­
w ita , u m ie ją c a  g o to w a ć , 
S ak ra m o n to k  18. d r zw i 2 ;

1703D;

Z A K Ł A D  d en ty s ty c zn y  —* 
B oh os .u w icza , S a p ie h y  37; 
p r z y jm ie  p ra k ty k a n ta , — 
V. g ło szeń  i a os o b iś c ie  z  ro * 
(iz ioam i.__________________17072:

IN T E L .  p rac  o w ito  g o  k o l-  
p o r to ra  p r z y j in io  K s ię g a r ­
n ia , D o k ła d n o  o fe r t y  pod 
„ K o lp o r tu F *  do A d m  n s tr  
W ie k u . 1706S:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s zy s tk ie g o , 
od  z a ra z  po trz .-bn a . M e- 
ses. L is to p a d a  11 B . m  ę- 
d zy  2— 4 {O  po i. 17967:

K A W  1A  U N IA  U d z ia ło w a  
p oszu ku ją  k n c łia rk i z a ra ­
zom  k a w ia rk i.  Jfigłoszonia 
osob iśc ie  m ię d zy  g o e z ;  
8— 9 W ieczór . 17085

A J E N C I  K o m  i s anc i p  osz u 
k iw a n i w  k a żd o j m ie jsco* 
w ości do sp rzo tia ży  c o ra -  
z ó w  n a  d o b ry  c o l;  d o ch oil 
d z ie n n y  1 0— z ł „  iloku- 
m o u ły  p io rw szo rzęd n o ; — 
zu b ozp ie czon io  w y m a g a n e ; 

p ie rw szeń s tw o  wfc: Fs c io - 
lo m  m a ły ch  n ie ru ch om o­
śc i. Z g to fftc n ia  p iaen m o - 4  
pod „Uzęstochowm ** A d m : 
W io le  u. 17162

K I L I  M I A R K I  p o trzeb n o ; 
Z g ło szę  n i a : G ro ch ow sk a

b oczn a  w i l la  Z O F J A .  —i 
17698:

P O S Z U K U J E  s ię  k .lk a  
e k s p o iljo n iok , ro b o tn ie  do  
k o łn ie r z y  i zd o ln y ch  p ra ­
sow aczek  do g a rd e ro b y  
d a m s k ie j. Z g ło s z e n ia  —« 
„S to lln  Illu s trn ** M a rc in a  
N r .  13.__________  1709G:

P O S Z U K U J Ę  fa c h o w e g o  
ro zw o z i c ie l  a . Z g ło s zen ia  —  
P io k a rn iu , Bu r  t ó s m i  G ło - 
w a c k io g o  30. 17090

Z D O L N A  m a n ik u rzy s tk a  
p o trzeb n a  za ra z . P o lo n  i k. 
Ż ó łk io w sk a  161. 17089:

P O S Z U K U J Ę  d w óch  p ra k ­
ty k a n tó w  d o  7.awcdn c lo k  
tro  m o n te rsk ie go . Beson, 
W o ln o ś ć  3. m iy rłzy  3— 5 —• 

17088:

C H Ł O P A K  do p o s y łe k  —  
p o s z u k iw a n y . Z g ło s z e n ia  

osob is te  m ie d z y  2— 3 popo- 
łu u m n  w  A je n c j i  łian d lo - 
w o j,  Św . J o za fa ta  12. — 4 
I I .  p ię t r o . 17087:

Z D O L N A  panna w  k ra  w ic  
c z y ź n io  d a m s k ie j i  d z ie w ­
c zyn k a  do  nanłęj p o tr z e ­
bna. Z g ło s zo n in : S ie n k ie ­
w ic za  3, ł .  p „  d r z w i 2 —4 
 17K-9

M A S Z Y N IS T K A  ru ty/ iow a  
na. z  ję z y k ie m  p o lsk im  f  
iiio m ic c k iin . obzna jo m io n a  
a p raca  Iiiu row u , n a trze - 
Im a u n ty c h iir a s t . Z g łu s ze ­
n ia  ro d  ..R u ty n o w a n a '4 — 
M a ło p o lsk a  A je n c ja  I.'ek la  
m ow a , O lio rą ż e ry v.na i. 7;

1716H_

S Ł U Ż  A G A  do  w s zy s tk ie g o , 
m o ż liw ie  ?, g c to w a n ie in . — 
11 ;i t y  cii m ias; 1 va - z  11 k i \vn n u ; 

H o ro w it z o w ie  u l. K e z in d o  
r/nwrika 4ó, I .  P . 17364

U C Z E Ń  lu t 14. zn a  j f Iz  i o 
m io js e c  do  n au kt w c.li­
k ie r  11 i R o s ie w ic z a  \r P v z «  
m yśłu  1633

" P O T R Z E B N Y  ch ła p  ik  do 
p io k a rn i, k tó r y  um io  r o ­
b ić  k a jz e rk i.  z y ż y f is K a  3; 
"b o k  S'/;koiy P r z e m y s ł >woJ 

' - - - 1713*



.W IEK NOW Y1 Nr. 8021 z dnia 17 marca .92s>

? ??NOWANĄ pannę —  
2 dobre mi św iadectw am i, 
oo  2 - le tn ie g o  d z ie ck a  — 
w  pobhżu  Lw o w a  p rz y j­
mę zaraz. D r. T iirk. u l: 
P iłs u d s k ie g o  1 7  x ,  I I I .  p. 
   17117:

B Y T  Z A P E W N IO N Y !  — 
G en e ra ln e  P r z e d s ta w ic ie l-  . 

• tw o  w ie lk ie j  fa b r y k i  jta- 
K ra n ic z iic j, za a u g a ża ja  —  I 
KU ku e n e rg ic z n y c h  i ro- 
P r e zo n ta ty  w n ych  s ta rssych  
p a n ów  oo o d w ie d ze n ia  
K li je n t e l i  p r y w a tn e j.  —  1 

A g e n c i  za w o d o w i w y k i u - 
5 * 0111. O fe r t y  pod „ 1 .000*4 5° - A dm : W iek u . 17143:

+ *H °L K 4 . • W w o w f t  z  n r a k
ty k a , b ie g ła  w  rachun- 
t w J 1 i w y j m i e  f i r m a  P r ,  
D ąb ok , Z y b lik ie w ic z a  51;
 ____________________ 17086

B Z IL W C Z Y N K A  z  nauka 
,  . P ra cow n i B e rk o w ic zo -  
£ 0 j  zos tan ie  p r z y ję ta .  Dis 
K r a s ick ich  18. I I I .  17134:

P O S Z U K U J E  p od ręczn ą  — 
oo. k r a w ie c tw a  d a m s k iego ; 
vv i  a  a on i ość: ś w ię to k rz y s k a

A r,_ 4-_ 37131_  I
IN K A S E N T  bez k a n e ji — I 
do  er,kontu k ró tk o  te rm L  
n o w yc h  p o w u y ch  fa k tu r , 
z a ro b i d z ie n n ie  6 do 10 
S ło ty  c ii  L is t y  do A d n u n : 
P od  „F a k tu ra 0 . 17121: |

INKASENT za k a u c ją  — 
P o t r z e b n y , P ie r w s z e  i s tw o  
m a ją  ta p ic e r o w ie . Z g ło szę- 
Ł ia :  G o tt lieb  i G e fa ll — 
L w ó w . G ro d z ick ic h  8 , — 

 ______________________16970; :

f i Ł l  Ż Ą C Ą  do w szy s tk ie g o , ' 
z  d ob rem i ś w ia d e c tw a m i, 1 
P r z y jm ę  za ra z . N o w a c k a , 
K o c h a n o w s k ie g o  09. 17127

G O S P O D Y N I —  ku ch a rk a  
P o trzeb n a  do  d w óch  osób 
do dw oru  w  p io rw s z e j po 
Io w 'o  k w ie tn ia . W y m a g a ­
ne: b a rd zo  d ob re  g o to w a ­
n ie . ch ów  d rob in  i świńj^ 
d o zó r  m lek a . W y n a g r o d z i  
n ie  w ed le  u m ow y. T y lk o  
d ob rze  po lecon o  o sob y  — 
zg ło s zą  s ic  l is to w n ie  M e­
r y  n czów , p. P r z e m y ś la n y , 
P a n i K o ssa k . 171*29:

S T .T F IE P N IA  L U S T E R  
P r z y  u l, F ran c is zk an ek * e j 
N r .  1 2 , p r z y jm ie  t e rm in a ­
to r ó w . 1713(1

A S Y S T E N T  fa rm a c ji ,  k a ­
to l ik , ru ty n o w a n y , poszu ­
k iw a n y  od  15. k w ie tn ia  
d la  a p tok i w  p ow . m o -  
śo io  M a ło p o ls k i. L is t y  do 
A  dra. W 1 oku  N o w e g o  pod 
„A s y s te n t*4. 17159

O G R O D N IK , —  w y k o n u je  
w szelk ie ro b o ty  o g ro d n i­
c tw a , sa d zen ia  1 p rze sa ­
d za n ia  k w ia tó w , c z y s zc ze ­
n ia  i p r ze c in a n ia  d rzew  
ow o co w ych , za k ła d cn  a no 
w y c h  szk ó łek  i sad ów  o w o  
n ow ych . L w ó w , św, M a r ­
k a  18, O g ro d n ik . 16890

1 Z Ł . K O S Z T U J E  K A Ż D A  
re p e ra c ja  z ło tn ic za  u Man 
d la , K o p e rn ik a  14, na 
p rze c iw  k in a  „K o p e rn ik * * ;

748

K O W A L ,  M A S Z Y N IS T A  
e g za m in o w a n y , z d łu g o le ­
tn i em i ś w ia d e c tw a m i za* 
g ra n iz n e m i, szuka  p osady  
d o  d w o ru . M ik o ła jó w  k ; ■ 
G a jó w , M ic h a ł G ra jc a r , — 

__________  1G331

K IE R O W C A  a u kończoną  
8 m ieś . s zk o łą  s zo fersk ą , 
poszu k u je  p osad y . L is t y  
pod  „ K ie r o w c a 44 do A d m : 
W ie k u . 16650

I

A K U S Z E R K A  W a g n e ro w a
p r z y jm u je  p a n ie  na czas 
s łabośc i. S ob ie sk ie g o  30 —
p a rte r . 15614

U W A G A !  W  B an k ach  Żep 
s ta w ir e z y e h  za s taw io n o  k o  
aztow ności w y k u p u ję ; do­
p ła cam  n a jw y żs zą  w a rto ś ć  
s ta re  z ę b y  k u p u ję . Za k ład  
z e g a rm is trz o w s k i, K a z  n ile  
rzow ak a  5._____________ 16972 ̂

A K U S Z E R K A  p r z y jm u je  
pan ie . J o za fa ta  3, p a r te r ; 
D eutschraan . 166)3

O S O B A  in te i.  w  ś red n im  
w iek u  za w o d o w o  *>»*acn.ią- 
ca , z  g o tó w k a  k ilk u se t 

t y s ię c y  z ło ty c h , z m ieszka  
n iem  2 p o k o jow ym  we* 
L w o w io , p ozn a  s ta rszego  
d o b rze  s y tu o w a n eg o  p a n a ; 
C e l u ia tr . P o ś re d n ic tw o  
w y n a g ro d z ę . L i s t y  pod 
„Z a u fa n ie 4* B iu ro  B rh ck a , 
K o śc iu s zk i 4. 17151:

S Y P I A L N I A  w ied eń sk a  — 
ja sn a , d ru ga  m ah on iow a , 
J ada ln ia  d ęb ow a , w .ęk s za  
r e g is tru  tu ra  o  trzech  r o l­
kach  i inno  r z e c z y  ok a  
z y jn ie  do sp rzed a n ia . W in  
dom ość; R y n e k  42, F irm a  
M a rk ie w ic z , sk le p  korz?n  
L-y. 16313

NAJNOWSZK 
D IE S L E

MOTORY

1 Z Ł . L E K C J A  ję z y k a  
fra n c u s k ie go , n ie m ie c k ie g o  
l g r y  na fo r te p ia n ie  L i ­
s ty  pod  „ L e k c ja "  A d m  n : I 
W iek u . 1703i 1

P Ó Ł  K A M I E N I C Y  je d n o  
p ię t r o w e j,  500 sążn i sadu. 
p r z y  u l. P ie k a r s k ie j ,  za  
3.000 do i. I .  P IĘ T R O  .VEJ 
k a m ie n ic y . 4 p o k o je  w o l­
n ych , o k o lic a  B em a, — 
w k ła d  S 500 d o i. P A R C E ­
L E  p r z y  n i. K o c h a n o w ­
s k ie g o  po 8 d o la ró w  — 
sp rzeda  C E L  FIUTA 8. u l: ! 
J a g ie llo ń s k a  17. 17030

D IE S L E  „ J L W K Ł U S A * 4 — ! 
M o to ry  e le k tr y c z n e . U lep ­
szone m a szy n y  m łyń sk ie , 
w s z e lk ie g o  rudzu ju , M aszy' 
ny d la  w sze lk ich  g a łę z i 
p rzem ys łn . SAM <>( U O D Y . 
d os ta rcza  N ieu s ta ja i-a  W y  
s ta w a  M a szyn , L w ó w , u lr  
L eon a  S a p ie h y  8 . T c l .  783; 
____________________________ 16143 :

P A R C E L E  p iękn  e p o ło ­
żon e , fr o n to w e , ob ok  ro ­
g a tk i,  p r zy  dred"** Ł y c z a ­
k o w s k ie j, na d o go d n ych  
w aru  uknch s p ła ty  — do 
sp rzed a n ia . — W iad om ość  
z  g rze c zn o śc i — P O L S K I  
G L O B , J a g ie l lo ń s k a  8, —: 
od 4—7 pop oL  1007

Un ie w a ż n ia m  zgubiona
k s ią żk ę  w o js k o w a  P .  l t .  j 

U . J a ro s ła w  na n azw isk o  i 
G ry e k o  J a n . 16850 ,

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io n a  
k s ią żk ę  w o js k o w ą , w y d a ­
n ą  p r ze z  P . K ,  U . R a w a  
1'uska M a r  ja n  Y a n is e l la ;  

______________________ 17111__

B I E D N A  r rn k ty k a n tk a  — 
P rze ch o d zą c  du ia  14 b. m . 
P l ic a  A k a d e m ic k a  i p l. 
M iir jn c k im . z g u b iłr f"  ż ó łtą  
erop cd och iu ow ri kom b  na- 
-cj.'. S tra to  sp ow od ow an ą  
tern . p o k ry ć  m u si ca łą  j e ­
dno m ies ięczn a  p en s ją . — 
U c z c iw y  zn a la zca  zechco 
P r ze to  od n ieść  zgu b ę  do 
f i r m y  M . K o z ło w s k a . 
A k a d e m ic k a  2 2 , za  w y n a ­
g ro d ze n ie m . 17097: !

AJ  S T  E R  r y m a rs k i i ta - 
eersk i z  d ob re m i św ia - 
c tw a m L  żo n a ty , poszn- 
„i(‘  posado do fo lw a rk u  

io c 7,n ego  r y m a rż a . L i-  
-T pod  „R y m a r z 54 A d m : 
ick  u, .

L O D A , in to l, p a n ien k a  
szu k n je  posado  do  d s  e- 
n s ta rszego  nu w y ja z d  
d p m rw szego  k w ie tn ia ; 
sty  pod  „S lau ow csw .44 do 
lin : W ie k u ._________16963: |

łS Z U K U J E  p osady ja k o  
nk ty  kant ku b iu ro w a . *— 
d y  pod „ P r a c a 4* A d m ; i 
ick u. 16465

A G R O N O M  e n iżs zą  szk o ­
łą  ro ln ic z a , z  d łu g o le tn ią
p ra k ty k ą  w e w ięk s zy m
m a ją tk u , zn a  B:ę  na laso - 
w oś e i, p o szu k u je  ja k ie j  kol 
w ie k  p o sa d y  na o rd y n a - 
r j ę  za  b a rd zo  sk rom n ym
w yn a g ro d ze n ie m . L is t y  do 
A d m  W ia k u  N o w o g o  nnd 
„A g ron om ** .___________  17034

R U T Y N O W A N A  7 i a  bu" 
c h a lto ry jn a , zn a ją ca  w sze ) 
k ie  s p ra w y  p o d a tk ow e, — 
szu ka  z a ję c ia  w  g o d z i 1 i
n ach p op o łu d n i o w y  oh. L i  j 
s ty  pod  „P o d a te k *4 A d m : 
W ie k u ,___________________ 17039___|

K I E R O W N IK  m a s zy n o w y  
poszu k u je  p o sad y  w  m e j-  
scu lu b  na w y ja z d . L is t y  
pod  „K ie r o w n ik * *  A ó m ln :
W ie k u .___________________1 G9 G1 _
A K O R D A N D  poszu k u je  —  \ 
w ię k s zą  ro b o tę  z iem n ą ; — 
m ie js co w o ść  o b o ję tn a . L i -  ; 
s ty  S c h ą ffe r ,  S zp ita ln a  15;

16852

A B S O L W E N T K A  S zk o ły  
h a n d lo w e j p is ząca  b ie g ło  
na m a szy n ie , z  łacinom  
c h a ra k te re m  p ism o  p o lsko - 
u k ra in ., pos/u kn jo  p osad y  
U  s ty  pod K a n to rz y  s tk a “  
do  A d m : W ic k u . 17099

L F P S T A  dz e w c zy n a  poszu  
k p ie  p o sa d y  do m a ło i r o ­
d z in y  k a to l ic k ie j .  IA s ty
pod „F i in i l ja "  do A d m : 

W ie k u . 17160:

E N E R G IC Z N Y ,  In te l, re n ­
c is ta . la t  ś red n ich , sa m o ­
tn y . z  ku rsam i ro ln ic z o —  
h od o w la n y m i, szu ka  ja k ie j  
k o l w ie k  posad y  o f ic ja ł 's t y  
n 'e  ż p d a ją c  ża d n e go  _ w y ­
n agrodzen ie . p roca  w ik ta ;  
P o ś re d n ic tw o  zapłacę*- —  
A d res : „ S a s "  p o cz tą  M E ­
D Y K A .  ________ 1091 _

O D D A M  12-iotn ia  d z ie w ­
c z y n k ę  w  d o b re  k a to lic k ie  
rę ce  do le k k !cb  p os łu g  
d o m o w ych . O g łoszen ia  u l: 
S zon ty ck ich  14. pan* H u - 
k o w a .  17142:^

F R O E B L A N K A  % p r a k ty ­
ka w  szk ó łce  i  z  l ic b ra j-  
t ik io j. p o szu k u je  posadę 
do d z ie c i. L is t y  do  A d m : 
W ic k u  pod  „F r o o b E n k a 4*;
__________  1T2!8L.
F R Y Z J E R  p om ocn ik , ka- 
t c l k ,  p o szu k u je  p o sad y  — 
L is t y  pod „ F r y z j e r *4 do 
A d m : w ie k u . 17103:^

^ F R Y Z J E R K A  i m a n k u -  
rz y s tk a  —  iilc rw s zo rz e d n e  
s i ły .  p o szu k u ją  p o sa d y# na 
s^-żon lo tn i, j ia jc h e tn ie j  —  
K r y n ic a .  L i s t y  do A d m : 
W ie k u  p od  „ W a r u n k i*4 — 

17105: |

Oryginalni, modele roboty ręzznej wła-

FIRANKI i KAPY- WANK ^ H ^ r T i ? p r K !
fcT P O J E .I.TE  i n ap raw o  
lortopiaaów przr,ninj'' Ar- 
tn r  S m n tn y , C h n iie iu w - 
s k if fro  5. T e le fo n  !!>• -m .

10762

T O ~  i i i i P  boz- 
K o n k ir e n - y jn e s o  in te resu . 
pos.juku.ie łp o ln ik a  C h rza  
now hk i. Z im  tro w ic 7.- 6 —  
____________________________ 17161

T O S Z U K U J E  d pó ln ika  do 
in te resu  p a re e la cs  no —  
drzow nesto  iu  o ly n iu  —
z w k ła d e m  6  do  1 2  t y s ię c y  
d o la ró w . L is ty  d o  A d m  n: 
V. ie k t  ,.od „Z n a c zn y
i y 8 ' - ‘ .  17169

F O L T E F I A N  w yp o ty c ite  
na d łu ższy  - zas. K o le s z a , • 
S ykstu ska  10. 17124

P O S Z U K U J E  pannę, k lo ­
m b y  u d z ie la ła  le k c j i  ł a :L  
ców  m odn ych  n sii d e  —  
p r z y  lo r t - p ia n ie .  L is t y  do 
A d m . W i ik u  N o w e g o  m ł 
„ P r o w in c ja 1*. id936

P R A W D Z I W A  O K A ’ J A !  
K a ż d y  nasza la tw ^  m eto ­
da w y u c zy  s ic  w  dom u 
d ob rz i je ż y k a :  a n g ie ls k ie ­
g o : fr a n c i is k i jg o ;  m e m ie
e k io g o : w ło sk ie g o , ■ h iszpań  
s k io -o , ła c ii i  ik ieg o , E „po- 
ia n to  -  m ię d zy n a ro d o w  - 
go . N a d o ś li jc :  p ocz ta  3.59
z ł., ż a d a ja c  o iip o w ie d u ie go  
j “ Z3 ,;a. A U R IO N . K o res -  
'o n d e n c y jn n  S zk o ła  J e ż y ­
k ów , K r a k ó w , o l. G rod zk a  
N r .  39, t l i .  p . 951

Kontes. Kurs» Kroju, “SlŁ!
z  prawem w ydawani1 świadectw mowadzi modeli' 
sta z  Paryta BINDER, Lwów, Glinlańska 4. 1012

B IU x łO  p o ś re d n ic tw a  ) rn  
c y  d la  k o b ie t  p racu ijaeych  
u m ys ło w o  i f iz y c z n ie  — 
o tw a r te  od  g o l z :  11 — i  
t l :  K a p itu ł . ,y  2, u l:  L e o n a  
S a p ie h j 23, 17100: ^

D Z IE C K O  3 m io ięczn o  — 
d z iu w czyu k a , b a rd zo  ła d n a  
1'Z. k a t. je.se do  tk .row an  a 
J. s ty  pod „s ie ro tk a -*  óo
A d m : W io k u . 17076

OBT 1 1 Y  o b fito  i sm aczne 
To 1 .2 0  z ł. w  dom u i do 
m en ażek . G ród eck a  41. —  
o f ic y n y .  I I .  p „  d r zw i 17; 
.___________________________17163: _

P R Z E S T R Z E G A M  w szy s t­
k ic h  pr/.sd n a b y c io m  od  
j p  5 r 'z o r ó w  2 w e k s li —  
p od p isa n ych  p rzo ze in n ie  1 
m o ja  żono C y lę  F u c lis  na 
k w " t y  po ok o ło  8CK z ł. —  
o p :ewa.iac>eh . . k tó ro  sa  
n o w a ż n o  i k tó ry o h  p fa - 
ció uo  I; ?d«. -  M ark iia  
Fu ch s. p lac B o rn a rd y n s k i 
N r . 17. 16871:

i W  S Z K O L E  T A Ń C Ó W  H  
' B R Y S IO W R J  r-rzy nlicy  

f  * T W S K IE G O  73 Gm ach  
S K jfR B K A  ruzp iozyim s c 
l fU t iS  T A Ń C Ó W  w y żs z y m  
i n iższych . L e k c je  so low e  
d la  osól) s ta rszy ch , w  jo  
dn ej g o d z in ie  y y u c z a  się  
.V oen ta n iec . J ro s zc  n r y  
c iiłe  z g ło s zen ia  — ce lem  
s tw o rzen ia  od p ow ied n ich  

, kó łek . S zk o ła  posiana p io i 
! w szorz«,dnyoh  n a u czy c ie li.  

G g ó lr ie  p row a d z i ta ’'c e  — 
p ro f. H o rs t  13638

C H O D N IK I ,  p o r t je t y .  m a 
te r je  m eh low e n a jta n ie j  — 
W A N K  pl. M a r ja i ki 3 — 
I .  p ie tra . 51

W S Z E L  IB  in s tr  i  nenti 
m u zyczn o  k u p n ie  i z a m ie ­
n ia  N a d o l, u l. Ł y c z a k o w ­
ska 1. 16089

KOŁDRY materace, kcoce, po­
duszki, prześcieradła

poleca najtaniej 17092
K. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4.
P R Z Y .T M E  dziocku  za w ła  
sr.e, za  jed n o  ra zow a  od­
p raw a . L is t y  do  A om in : 
W iek u  pod  ..Bezdz e ln c ‘  ,

11 u&»

P O S Z U K U J E  usa u ion iio - 
c k io g o  (w y ż o ł ) .  Z g ło s zen ia  
•Z io lona  47 u f r y z je r a .  — 
______________________17156:

A K U S Z E R K A  p r z y jm n jo  j 
p a n ie . W a ło w a  Ś7, p a r te r ,  1 
na p ra w o , p r ze z  p o d w órze  
_______________________________  13613 ,•

E L E G A N C K O  w y k o n n jo  
su kn io , ko:4t;! t im y , w s z e l­
k ie  p rze ró b k i P ra c o w n ia  
sn k ioń , 'M ik o ła ja  18 I .  p .

935 |

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — ’ 
p r z y jm u je  p a n ie . G ró d e ­
ck a  49, I  p . 16921

A  K U  S Z U R K A  _ L u tk o  w ab a , 
p r z y jm n jo  p a n ie ; A s n y k a
N r .  3, drzv*'i 2, p a r  to r . — 

1.122

P R A G N Ę  naw iftznó koro-
sp on d en c ję  z  in to l. osob ą, 
e c l  m a ir . L is t y  do  A u in : 
W ie k u  pod  „F o c z to w _ ęo : 

l i  108:

S 7 ,A T Y N K it  la t  34.. w y j  
d z ie  znm aż za  m(.v.o».y:Z:io 
im  s ta łe j t osadzie . W d ow - 
e y  z  jedn am  n ia ion i cuło- 
ck iem  m a ją  p io rw s/en  

s tw o . L is t y  p ed  .D oore  
se rce4* do A d m : U iek u ;

17159:

D W IE  s za tyn k i ya w rza  
zn a jo m o ść  ty lk o  z n iszczy  

n am i p o w a żn ym i ma- rza  
ow y m  s tan ow isk u  y- 
a tr . L is t y  pod „G gn is k o  
im n w fi"  <lo A d m : •' m.JU

m:
00

17D9:

K A M I E N I C A  I I I .  p ię t r o ­
w a. k o m fo r t , w o ln e  m ie ­
szk a n ie . ś ród m ieśc ie . — 
10.000 d o i K A M I E N I C A  
I I .  p ię t r o w a , n ow a  z  n a j­
w ię k s zy m  k o m fo r tem  —* 
w  n a jp ię k n ie js z e j  d z ie ln i­
c y  m ia s ta . A p o k o je  w o l­
n ych . T y lk o  d la  k a to h k a , 
23.060 d o i. K a m ie n ic a  I I I .  
p ię t r o w a , k o m fo r t ,  w o ln e  
n re& zkn n ie , ś ród n Y ośc je , 

1 A.OOH d o la ró w . K A M I E ­
N I C A  I I .  p ię t r o w a  n ow a , 
p e łn y  k o m fo r t .  3 p o k o je  
w o ln e , 11003 d o la ró w , u l:  
M o ch n a ck ie go . K A M I E N I ­
C A  I I .  p ię t r o w a , k o m fo r t  
l  p o k o i, ku c lin in  w o ln e , 
p o ło żon a  do s ło ń ca ; p o ­
czą tek  S a p ie h y , cen a  7.000 
do 1 a r  o w . O K A Z Y J N I E  — 
w i l la  w  K a ta c h  o 6  u b i­
k a c ja c h , 2  w e r - im ly , 1 .2 0 0  
ważni sadu i o g ro d u , cen a  
2.F.C0 d o i. S o rzc d a  A je n c ja  
F o r tu n a . F r ie d r ic h ó w  8 . — 

__________________________ 16969
T ó Ż K E  m a s zy n y  d o  szy- 
tua v.Ty s p r z e d a je ;  ta k żo  na 
r a ty .  S k le p  K o m is o w y  — 
P iłs u d s k ie g o  11. 17069

P A  J A K  g a z o w y , ezościo  
p ło m ie n n y , e a ły  m o s ię żn y  
ta n io  do  sp rzed a n ia  w  f i r  
m ie  K r z y e z k o w s k i,  p la c  
M a r ia c k i 6—7, L w ó w  — 

17073

P A R O F .L A  8G1 są żn i, jia- 
p r zo c iw  d w jr a a  Ł y c za k ó w  
sp rzed am . w ia d om oś ć  —| 
S ta n is ła w a  K o c k , s ta u U ła l 
w ó w . D ą b ro w s k ie g o  6 . —;

17064 ‘

F. DCtOC’ cl 350 cm3 na balonach 
z góry sterowany 

w znakomitym stanie —  obecnie bardzo poszu­
kiwany, do sprzedania: Warstaty motocyklowe:
E. KUSTANOWICZ, Lwfcw - Na Bajki J7

Teł. 16-79. 9100

D O M , oęrród, 7 n b ik a c y j,  
200 sążn i, sp rzed a m ; P i j a ­
ró w  64. 15914

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  in te -
r e i  ra s ta  u ra c y l no-śn iadań- 
k o w y  w  een tru m  L w o w a , 
do sp rzed a n ia . O fe r ty  p i­
sem ne pod „G a s tro n o m ia 4* 
do B iu ra  O g łoszeń  Jaco- 
b ie g o . L w ó w , Z im o ro w i-  
cza  14. 16912

T A K T O M IE R Z  k u p lę  oka- 
z y jn ie .  G ród eck a  41. I I .  p , 
n P a  Bk a. 17162:^

P I A N I N O  c za rn e  k r z y ż o ­
wo za  1.700 z ło ty c h  s t  rze - 
dam . K o le s z a , S yk s tu sk a  
N r .  10.__________________ 17123j -

„U N D E R W O O D **  o ra z  R e ­
m in g ton  — p od ró żn a  o k a ­
z y jn ie  sp rzed a  K o le s z a  — 
S yk stu sk a  16 17126 »

Oszczędzał i szanuj sv/5J pieniądz!
N ajlepszy  K APELUSZ nr* ;:sk. w  ce-.ie z{*. 17:50, 
19’—  I 21*— nabęaziesz w  składnicach RUDOLFA  

N £ U W E L T L :
pl. Marjackl 8. 
dl. Krakowska 25.

uh Kazimierzowska 2S. 
ul. Gródecka 72. 1070

M A K A T E K  880 n a  z te g o  
160 ha r o l i  re s z ta  laa 
sosn ow y  na W o ły n iu ,  14 
kii:., ot’ s ta c ji s p r z e m n i: 
L  sts t o d  „M a rz a o *4 do 
A h in  W ie k u . 17171

T O K  Y R N iE  a m a to rsk a  —  
z  n a rzę d z ia m i za  60 z ł .  —• 
sp rzed a m . S a p ie h y  K r .  9: 
d ru g ie  p ię tro , n a  le w o . —  

7118:

P R Z i'.D R IE 3 1 0 R S T W O  — 
s p e d y c y jn e , za p ro v radzone 
Uo od stan ien ia  L is ty  pod 
..S ped ytor** do A d m in is t r :  
W ku. 16961

S P R Z E D A M  n iuturaco  w ło  
s ien n e , łó żk o  ż e la z i e  — 
*  s ia tk a m i i .ran  1 robę 
m ts k "  w  b a rd zo  d ob ryn  
s tan ie . Z d ro w ia  8 , n a fto l 
p ra w y . 17IM6

WANNY trwałe, kąpielowa —  28 zł.,
gdzieindziej tesame 40 zł., 'po­
leca własnego wyrobu WOJ­

CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14, telef. 40-32. 1087

U Ż Y W A N E  M A N D O L  N Y  
g i t a r y ,  s k rzyp ce  1 t . p. 
in s tru m en t:' p o lo c _  o r « z  
st Tjentu h a rm o n jl tę c z  
n ych  w y k o n u je  N a d a l —  
L w ó w , Ł y c za k o w s k a  1. — 

16258

W Ó Z E K  d la  c h o r e g o  -.ka- 
z y jn ie  do  n a b yc ia , U ’ ica  
A s n y k a  3, p a r te r ,  „M e r -  
k u r ‘ *. 16811

R U P I E  u  u to  m a łe  sp o rto  
w e 3 lu b  4 o sob ow e, n ow o  
ży tn e , w  d osk on a łym  sta 
n ic . b ez  p o śre d n ic tw a . —  
L is t  p od  ..A u to-sport** •. 
do A d m : 'W ick u . 1090

P A R C E i ,E  stoncezn : f r o n ­
tow e , d z ild n icn  V I .  s r rz e -  
d a je  nad kom . s M it t lo n e i-, 
S a p ie h y  1, I  p „  schód ' 3.

16886

%[£$£• S P R Z E D A J E  P R Z E Ś L IC Z N E  M O D E L E

KAP, FIRANEK i KORONEK
za bezcen 0D2O

F ^E l L Bf H ,  Lwów, Sykstuska 21.
Ł A D N A  s y p ia ln ia  Jasiono 
w a  do  sp rzed a n ia . O g lą ­
dać w  p racow n i do p o n ie  
d z ia łk n . W a rs z ta to w a  6 — 
boczna R y c e r s k ie j .  16857

K U P I Ę  k a m ie n ic ę  b l iż e j  
m iasta  w  c en ie  3,500— 4.009 
d o i, lub  z  w k ła d e m  3.000 
do i. ani e r . L is t y  do  A d m : 
W ic k u  pod  „ D o la r y " .  — 

16841

K U P I Ę  dom  3— 5 # p o k o jo ­
w y , k o m fo r t ,  o g ró d , p r z y  
t ra m w a ju ; P o - ‘rodrv c tw o  
n iew yk lu czo n o . W k ła d  do 
3 000 d o la ró w . L is ty  pod 
„O rm ian in ** d o  A d m in :  

W ie k u . 16954

C E G IE Ł  1 0 ,0 0 0  z  ro z b ió rk i 
do sprzedan ia .. In fo r m a ­
c jo  B -c la  M ich o te k , u lic a  
D w e rn ic k ie g o  15. 16955
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# S M  I C M F  | F T  fW Tt! "«**"»» - „Magazyn Trykotaży*-
m i f f m  U  Br%. P^l j  i  B i  tyko modele ma jedynie Marecki i -  w bramie. ,«

S«3rce wlelkiago parowca.

n., je s t . sercem w ielkiego parowca. Olbrzymia
praca, jaką wykonuje kocioł parowca, usprawiedliwia zupeł­
n ie  jego niezwykłą wielkość. - jak to w idzi się na naszej ry­
cinie, vY porównaniu z nim ludzie stojący obok są* bardzo 
mali.

; V-^ wi:
 —   —

D O S Z U K U J E  
w a s iego  p ok o ju  
lr o j om , b l iż e j  
tła tii c/.ynśz z  
w od ło  u m o w y . 
.,M ia * to , ‘ do  
W ic k u .

iitou m eh lo  7 rrzodp1) 
m ia s ta , —  
g ó r y  lub 
L is t y  pod 
A d  tu rn i't r : 

  3«Mft
E K O N T O W  V p o k ó j od  15. 
do  w y n a ję c ia  d la  pań , I  p. 
p ra w o . O b ozow a  2, boczna 
Ł yb U k iew h rsn . 16868

P O K Ó J  fr o n to w y  um eb lo­
w a n y  w p a rte r ze , w ojno  i o 
z o  w sp ó ln ego  p rzed p o k o ju  
d la  s o lid n e j o sob y  do vvy- 
n a ję c ia . Ż g tos& m ia : Zii*- 
m in i kowale !«g< i 1 , p a r te r
le w y ,  od i i —i  i 3~~4. — 

16602

P O  KO J au iob low a n y , do 
w y n a ję c ia  od  1. k w ie tn ia ;  
Z ie lo n a  51, p a r te r  le w y ;

t lfiSUtf
M  A  L Z  L  Ń S T  W  O -Doszli k u j o 
p o k o ju  zo w spó ł uh k u ch ­
n ia* W a ru n k i w e d łu g  u m o 
w y . L is t y  do A r i iu itm lr :  
W ie k u  pod ..W s p ó ln e '1. — 

.16937

3 — 4 P O K O J E  z  ku ch n io  
k o m fo rtem  1 um eb łow ą- 
riie in  p oszu k iw an e  w p rzy  
b liż eu iu  na rok . P o żąd an e  
w  p o b liżu  cen tru m . O fe r ty  
sub A . O . do A d m  n is tr : 
W ie k u . 17 Ośli

M Ł O D E  m a łżeń stw o  poszu ­
k u je  p ok ó j x ku ch n ia  —* 
w śród m ieśc iu  lub w j a ­
k ie jk o lw ie k  d z ie ln ic y . L i ­
s ty  pod ,.T u s iu n iftu A d m : 
W iek u . 16953

POSZUKUJE od go sp o d a ­
rza  lub pod n a ję c ie  p ok o ju  
7. ku ch n ia , n ied a lek o  tra m  
w n ju  w zd ro w e j d z ie lili*  
c y ,  W a ru n k i o m ó w ię . L i -  
r ł y  pod „T e m id a 14 A d m in ; 
\Vioku* 1698-1

K T ó t t Y  z P T .  W ła ś c ic ie l i  
re a ln o ś c i w y n a jm ie  b e z ­
d z ie tn e j up/.ęduio/.ej r o d z i­
n ie  p o k ó j x ku ch n ią , za  
c zyn szom  z  g ó ry .  L is t y  
pod ■ „D z ie ln ic a  ob o ję tn a * ' 
do A d m : W ie k u . 17063:

W I L L A  K W A ,  v is  a v is  
d w o rca . 2 pako jo  ja su e  — 
uhuioczuo i ku ch n ia , do 
w y n a ję c iu  od ir*. m arcu  — 
L im  u a  W od n . 17078

P U  K O J  k a w a le rs k i,  u L oa  
U l u ia fisk a  17, p a r te r  le ­
w y , za ra z  do w y n a ję ć  a — 
(Todz. 2— 4. 17077

L O K A L  s k le p o w y , 2 u b i­
k a c je , cen tru m , u rządzę* 
i i o do sp rzed a n iu , j / s t y  
pod „ K w o u to a lr iie  spółka** 
do  A d ia : W ie k u . 17074: j

«’!Ą S N 'Y  lo k a l w  su toryn  e 
do  w y n a ję c ia  na w a rs ta t  
lu b  p o m ies zk a liio  za  c zyn  
azoni ż ó łk ie w s k a  N r .  1:13; 
lio.umn. * 17066:

1*0 K o  J  a utrzym aniom
d la  d w óch  pań. ló yb lik ie - 
wicza 22. la r te r . 17146:

A J E N O J A  m ie szk a ń .o w a  —» 
K r z y w a  2. to lo fo n  45 18 — 
g ip a c h  P an ku  H ip o te c zn e ­
g o . poszu k u je  1, 2. 3, 4* 
ii p o k o jo w o  m ieszk an ia  — 
a k o m fo r tem  za  dw u  lub 
tr/ .y letu im  czyn szom  p ła ­
tn ym  x g ó r y .  loku  Ino so* 
lid n y c ii od b io rcó w , z a r a ­

zom  p o s tu k u je  kaw . lor- 
sk io  p o k o je  u m eb low an o  
7. o d d z ie l nem  w e jś c ie m . — 
M a  da w y n a ję ć  h różno 
e le g a n c k ie  p o k o je  d la  pań  
i pan ów  w o  w szys tk ich  
d z ie ln ica ch . 17.13;*:

E Ł K G A  N C K O  u m e ld ow a n y  
p o k ó j, k la tk a  sch odow a  —  
d o je żd ża jm o m u . P io t ra  11. 
d o zo rca  wskr.żo. 17038:

S K L E P  w  śród m ieśc iu  —  
n n d a ją c y  s e na k o n fe k ­
c ję ,  fr y z ja r n ię  lub  in n y
d z ia ł o d s ta r ie  lu b  prtsyi- 
tnij s p ó la ik a . Laska-w  u
ygtoszomń pod O K A Z J A  
G en e ra ln a  E k s p e d y c ja  d -  
głoszeu. Lo gion ów  1, —  
____________________________17091.

DOS Z U  K U J E  pole o j u u me 
b lo w a n c ę o  % n iok ręp u ja - 
coip  w e jś c io m  i t e le fo n e m
w  śród m ieść , u. na cfcas
p r z y ja z d ó w  do  L w o w a . —• 
O fe r ty  pod „ K od a k  tor*4 — , 
do  A d m ; W ie k a .  17084.

P O K 0 J  b a lk o n o w y  z  oa- 
U i  lub  cześc tow e in  • u t r z y  
•Daniom 2 lub  3 osobom , 
r r y jm jm f. O fe r ty  ..Te e- 
fo !i** N ow a  I le  k łam :*. u l; 
L;.tort:go 2  ̂ 17177:

P O K Ó J  i ku chn ia , śród* 
m ieśc i o. xa m io n ie  z?v rów * 
nm w ulr.o  w In n e j d z ie ln i* - , 
c y  Szyn* o  u a  2, I .  pM *<>4 
Z jo iu la ń sk i. 17116:

K O S lU K U J E  za  go tów k ą  
in ieszkan in  8— 5 ook o i —
»  k o m fo rto m , b lisk o  ś ród ­
m ie ś ć 'a  l ub l in p  t r a m w a ­
jo w e j .  Z g ło s z e n ia : S o '  ka  
A k c . G an  z , L o g io n ó w  3 — 

171)» 1

P O K O J  u m eb low a n y , w y ­
n a jm ę . K ó eh a n o w ś k  ć er • 66 
p a r te r  p ra w y . 17112: ••

E L E G A N C K I  fr o n to w y  - -  [ 
p o k ó j, osobno w e jśc iu  -  •

■a p r ze d p o k o ju , od l - g o  
k w ie tn ia  do w y n a ję c ia ,
Z ie lon a  32, inozun in  4. —

 ________   17061:

D o  W T N A J S S C IA  n m ob ló  L O T O S : -li oda  a ^ n t l c m i
w a u y  p o k ó j z  kuchn  a —  czekam  p ią tek , sobo lu  7,31
W ia d o m o ść  J a b ło n o w sk ich  m ie js c e  u m ów ion o . OrljjRS
N r ,  152, I .  p ., na  p ra w o ; 17021:

17081 --------------------------------- ”

4-ItO P O K O J O W E  m ieszk a  
n ie , poszu k u je  u rzęd n ik  
d ob rze  s y tu o w a n y . L is t y  
pod  „N a ty c h m ia s t*1 A d m : 
U  loku . 17123

S U M
T 1 N IF .W A Ż N IA  sto zgu b  o  
nn k a rtę  tożsam ośc i z  fo - 

P O S Z U K U J Ę  1 p ok ó j — i t o g r a f ia ,  w ys ta w ion a  —*
z k u ch n ia ; c z y n s z  w ed le  p rze z  S ta ro s tw o  w  l i  rzu tu
u m o w y . O g ła s za ć  eto m ię- nacłi. na n azw isk o  M a r j i
d z y  5— 8 w ie c z ó r , M ie k ie  W o lg o l,  ż o n y  in ż y n ie ra .
w  i c za  22. O p ia t. 17114 171.#

S € A i ś pończochy, rękawiczki, —  
skarpetki, bieliznę damską
tylko w  najtrwalszych eotun- 
kacb. 10!)2 Ceny hurtow je. R y n e k  ® I §

LWOWSKA' WYTWÓRNIA S I A T E K  
do łó ż e k  i og-odze^ »34

Ŝ iśułiaia ffijkij k*™'. Lindago 7.
Oeuy konkurencyjne i z długoletnią gwarancją.

KB YJOWE i ZAGRA­
N IC Z N Ef O R N I E R Y

l i W Ł f  ̂ 'a 1V  O L C H O W E  fa b ry k i , T O B A L “  
W l n S  I  w  P iń sk u

DYKTY SOSNOWE fabryki 
w Piotrkowie =

tO I K O S‘‘
poieca

Zastępstwo na Map poiskę Wschoi nią

8-c|a Gelberg sŁĄ V “S pJ :e9t
Odsprzedaweom znaczny opust. 994

ReDrezentacja na województwa 
Lwowskie, Stanisławowskie i Tar­
nopolskie: E d w a rd  K o sso w sk i,  
iWów, ulica Leona Sapiehy 1. 5.

P I E R Ś C I O N K I
14 karatowe złoto od Zł. 8 883

6 1- T E R *Ą A N, Syksfuska 14.

MOTORY-ROPNE, Diesle, gazowe, benzynowe, 
elektryczne, Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Ga- 
rry, p iły  taśmowe, Po rpy, SiUawki, Windy, 
Wielokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzowania Wagi, Pasy, Gurty. Transmisja, Łoży­

ska kulkowe, poleca na dogodne spłaty 888

9 , P I L O T ‘ f i

Rok zał. 1910. Lwów, ul. Baiorogo 4. Tel. 1-79.

S Y N D Y K A T  B G L M C Z Y  S .A .
0 P D Z I A Ł  W E  L W O W I E  

U L .  T R Z E C I E G O  M A J A  11
dostarcza w oryginalnych workach po 80 kg.

LEN  S IF9WY
rygski oryginalny, z Rygi sprowadzony Czalem 
nie wyrodzony). C en a  zł. 155*—  za  10G kg, 
z  w o rk ie m . Płatność: 25% przy zamówieniu, 

reszta za pobraniem kolejowem D6S

N&leżytość pocztową opłacono ryczałtem,

OrnkicjB Spólt.ł drnk. „Prasa'
Wydawea: „Wiek Nowy", Snółka Wydawnicza. 

Lwów, ni. Soaoła I. 4


